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mehri x 
ai Tedalktor: 


i sgoze kilkanaście wielkich fortun utrzymuje, |łani z przynależnego miejsca zaczęli ją v- 


Szlachta i lud. | 


“Posel p. Artur Zaremba Cie'eoki tak da- | 
lej rozbiera dzisiejsza położenie: | 

II. W obecnej chwili narznca się samo 
przez się pytanie, czy my, przodujący W R8- 
rodzie, ozy zupełuie bez zarzutu jesteśmy, 
czy czuwamy a nigdy nie drzemiemy i czy 
tak właśnie myślimy o wspólnej przyszłości, 
jak to p. Abgarowicz w odpowiedzi va arty- 
kuły pp. Daszyńskiego i ks. Stojałowskiego 
w Słowie Polskiem pisał? 

Czy mamy dużo wśród siebie Mohortów? 
Ja nie wiem — zdaje mi się jednakie i tu są 
szozerby. 

Krytykować w ogóle jest rzeczą najłat- 
wiejszą, nio więc dziwnego, że wszystkie 
krajowe ctronnictwa jakichkolwiekbądź od- 
cieni uderzają ciąvle na szlachtę, bo ona do- 
tychozas ma jeszcze pewną władzę, pewieni 
wpływ w kraju i bądź oo bądź większość 
w sejmie. Ta szlachta działe, podlega przeto 
wszelkim powołanym i niepowołanym kry- 
tykom. 

Nie chcę — broń Boże — utrzymywać, 
aby wszystko, co powstało w erze autonomi- 
cznej, było doskonałere, ale nawet najwięksi 
nasi przeciwnicy niech raczą sine ira et siu- 
dio spokojnie stratynować i roztrząsnąć dzia- 
łalność dotychczasowych naszych sejmów, A 
łatwo przekonają się, Że nie przeszła ani je- 
dna kadencya, aby czegoś pożytecznego i do- 
brego dla ladu nie postanowiono i że w każdej 
ustawie, choćby nawet tak niepopularnej, 
jak łowiecka lub drogowa, interesy słuszne 
włośoianina znalazły zawsze uwzględnienie. 

Cóż dopiero mów ó o tych rzoczywiście 
wielkich ofiarach na rzecz oświaty ludowej, 
o zrównaniu prestacyi szkolnychi Czy to nie 
dzieło szlachty? A dalej nasze dwa krajowe 
towarzystwa gospodarskie, do których prze- 
ważnie prawie sama szlachta należy — oo 
one robią? Uzy nie obracają niemai wszy- 
stkich swych funduszów i całą swą działal- 
nością nie dążą jedynie do tego, aby wło- 
ścianina materyalnie podnieść ? 

Zapewne, są także i u nas jednostki, 
które o sobie specyalnie myślą, O kraju nie 
wiele, a zamiast pożytku, społeczeństwu 
szkodę przynoszą, lecz tacy bywają na całym 
świecie, w każdym kraju i w każdem spole- 
czeństwie. Ogół naszej szlachty — to rzecz 
niewątpliwa — pracuje rzetelnie dla kraju 
i 


i chętnie ponosi ofiary materyalne — jak 
śmiem twierdzić — stosunkowo bardzo 
wielkie. 


W oczach socyalistów szlachta nasza ma 
jednę wielką wadę, jeden ciężki grzech, a to 
ten, że jeszcze wogóle «oś posiada, ale niech 
się nie smucą. Niech tylko dle rozjaśnisnia 
czoła popatrzą do tabuli większych posiadło- 
ści a przekonzją się, że choć się w kraju je- 


Hallucynacya. 


Obrazek. 


(Ciąg dalszy). ! 

A gdy ta para oczu, niekokietujących go, 
nie zalotnych bynajmniej, lecz przeciwnie, 
trochę chłodnych, a nawet dumnych i wzgar- 
dliwych, coraz mu częściej szeregi cyfr plą-- 
tały, on, Jerzy Borowiecki, odłożył raz pióro 
i powiedział sobie z filozoficznym spokojem: 

— Źle, przepracowałem się widać. Trze- 
ba wziąć urlop na dwa miesiące i wyjechać. 

W zaślapienin swem, rutyną wyrobionem, 
nie widział innej drogi, nad wypoczynek i po- 
dał nawet prośbę o ów urlop, a teraz co z nim 
zrobi? 

— Plac Teatralny. Proszę wysiada — 
zabrzmiał głos konduktora. 

Borowiecki zbudzony z zadumy, pod- 
dniósł głowę. Tak, pla” Teatraluy, gwar, szum, 
tnrkot. Co to zuaczy? Ah, prawda. Wracał 
ztamtąd, z Powązek... Królestwo za godzinę 
ciszy i spokoju! 

Odruchem machinalnym podniósł giowę 
ku zegarowi wieży ratuszowej. Druga godzi. 
na. O tej porze, za miastem, w parku, będzie 
pusto. 

Podszedł do pierwszej z brzegu dorożki 
i wsiadłszy, rozkazał : 

— Do Łazienek. 

U brąm ogrodu odprawił konie, a w kwa- 


Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole ms 


s nawśt powstało kilka nowych, to ogćł na- | suwać. 
szej szlechty upada coraz bardziej. Mnóstwo Że ja mam” słusznośó, tego dowodem 
jest tytnlarnych tylko właścicieli swej ziemi, | fakt, iż szlachta nie wiedziała dokładnie, co 
a niedaj Boże jednego lub dwóch złych lat|się wśród lada działo, ezego znowu wyni- 
w dodatku do przebytych, tak nasza kawale- |kiem są ostatnie wybory do Nejmu i Rady 
rya narodowa, o której mówił p. Abgarowioz, | państwa. Nie w tem polega złe, że weszli do 
gotowa w swej większości z siodła wypaść. Sejmu i Rady państwa włościanie — ale te 
Może nasi socyaliści chrześcijańscy, ozy euro- |hasła, jakie wtedy w kraju podniesiono i to 
pejscy, jacy są zresztą, ucieszyliby sią wtedy, | rozgoryczenie, jakie położono wtedy między 
lecz czy kraj na tem by zyskał i czy byłoby |gminą a nieszczęsnym obszernikiem są smu- 
samemu ludowi lepiej, gdyby zamiast naszejjtnym i bardzo smntnym dziejowym wypad- 
szlachty posiadł obszar większy dajmy na to | kiem. 
spekulant Niemiec, o to chyba nikt się nie 
będzie spierał, bo to rzecz nazbyt jasna. 
Kiedy mowa o żydach nie można nie 
wspomnieć o stanie wyjątkowym w zacho- 
dniej Galicyi Nikt nie może podejrzewać i 
nie podejrzewa rządu w tej chwili, kiedy na Lwów d. 7 sierpnie. 
czele w kraju stoi Polak, obywatel taki jak Trupem Bismarka wojuje trzecio 
hr. Piniński, żeby ten stan zaprowadzono dla |rzędny pisare, rodzaj stanografa przeciw pa- 
czego innego a nie jedynie z konie>znoświ.|mięci Wilhelma I. trupem ojca wali syn Bis- 
I wiedząc o tem i ja i wszyscy, choć nie] marka w Wilhelma II. Z rewellacyj Buscha 
wierzgamy przeciw temu ościeniowi, to je- | wyłania się tylko w poczwarnem już świetle 
dnak dalecy też jesteśmy od tego, aby się| brutalizm kanclerza krwi i żelaza, wszelkich 
nim cieszyć. Przeciwnie smutek ogarnia na| zasad etyki a nawet przyzwoitości towarzy- 
myśl, że aż do tego doszło, ala pytanie sięjskiej pozbawiony, z postępowania Herberta 
nasuwa, czyja w tem wina? Czy p. Daszyń |Bismarka przebija się tylko ten sam, co u 
skiego, czy ks, Stojałowskiego, ozy radyka |jego 0joa  brutalizm, ale bez olbrzymich 
łów, tego lub owego odcienia wyłącznie? Nie|oelów, które cjoieo sobie był samierzył i ol- 
Może się p. Abgarowicz zadziwi, ale ja po |brzymiemi siłami dopiął. A jeżeli całkiem 
zwalam sobie twierdzić, że to wina także i| prawdą się okaże, co Busch twierdzi, że ge 
nasza, wina naszej kawalsryi narodowej. | kanclerz za życia zachęcił do takiego postę 
Niech mi daraje kochany sąsiad i przyjaciel | powania, to musi się obrzydzenie, jakie bu- 
lecz ja nie jestem optymistą i nie widzę| dząi Busch i Herbert Bismark, zwróció jeszcze 
wszystkiego w świetle tak różowem, jak on.|dosadniej przeciw kanclerzowi.  Ekskanolerz, 
Są Mohoroi, Kilińscy między nami, ale trafiali | słynny z pychy bez granic, która się już z 
sią też i tacy, którzy mie szli w ślady tych |jego postępowania z Wilhelmem I. z cesa- 
mężów. rzem Fryderykiem , a zwłaszcza z tegoż mał 
Szlachta przyczyniła się głównie dc roz-|ż0nką przebija, znaó w duszy sam siebie za 
szerzenia oświaty ludowej, bo miała i ma stą-| mażo cenił, jekeś maiemał, że wielkość jago 
nowczą większość w sejmie i gdyby była |takiej zemsty po śmierci potrzebuje. 
ohoiała, to byłaby może trochę się jeszcze po- Busch i Herbert Bismark, a zapewne i 
targować mogła o tak znaczne wydatki najstary kanclerz mniemali, że cały naród nie- 
szkoły. Nie ohoę też bynajmniej twierdzió, |miecki się poruszy. I srodze się zawiedli. 
aby cały lud był już oświeconym, wiem do- |Barliński korespondent poważnej Breslauer 
skonale, ilu jest u nas analfabetów, ile ty-| Ztg. pisze: „Niektóre dzienniki przesadziły, 
sięcy szkół i ile tysięcy nauczycieli nam brak | donosząc, że śmieró starego kanclerza wielkie 
jeszcze, a jednak to, co dotychczas zrobionoj| wywoła wrażenie, co się teź zewnętrznemi 
dla oświaty ludowej, wydaje już swe owoce. |oznakami objawiło. Ale jak już pierwej do- 
Lud budzi się, oświata wzrasta. niosłem, i jak skonstatować było można, wy- 
Nie wszyscy niestety z tych, którzy się |wieszono kilka chorągwi i na tem się skoń- 
nujbardziej przyczynili do tej oświa y lndo-|ozyło. Pisano, że „dzień żałoby ludu spadł na 
wej, pamiętali, że ludowi obok pewnej wie- |B»rlin". Ależ to kolosalne kłamstwo i kłam 
dzy trzeba też wykształcenia moralnego. Je-|stwo rozmyślne. Nikt, kto się uwijał pomię- 
żeli młodzieńcowi skłądającemun maturę naj-|dzy tłumem niedzielnym, nie mógł dostrzedz 
częściej jeszcze potrzeba pewnej moralnej |jakowej znacznej zmiany. Niedziela ta szła 
opieki, to chłopu kończącemu szkółkę ludo-|sobie, jak wszelkie inne niedziele. Uozciwy 
wą przyda się ona jeszcze tem bardziej. kronikarz nie śmie zataió, że dziarsko tań- 
Są rozmaite gatunki grzechów, między |czono tej niedzieli. Płynęlismy łódką po gór- 
innymi grzech z powodu opuszczenia dobrego |nej Sprewie i przybiliśmy do brzegu. Dął 
— a tem nasza szlachta zgrzeszyła. Wiedzia-|silny wiatr i wcale nie ciepły — a wszystkie 
ła, że lud się oświeca, a nie zejęła się nim|ogródki piwiarniane były nabite gosómi — 
dostateoznie i pozwoliła, aby inni, niepowo-l zabawy najwyuzdańsze, tańce iście szalone. 


Z bieżącej chwili. 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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Przypatrywaliśmy się chwilę, ale tradno by-|da poseł rosyjski Onou, który wkrótse do 
ło od kurzn długo wytrzymać. I to, jak po-| Aten z urlopu wróci. 

wiedziałem, działo się dzisiaj. Albo ludzie ko- Z wielkim narazie sukcesem przeszka- 
niecsnie pragną rozrywki po pracy tygodnio-|dza Rosya wszelkim przedsiębiorstwom A n- 
wej, albo nieboszczyk woale ich nie obchodzi|glików w Chiaach, i tej taktyki w in- 
albo też jedno i drugie. I to mieszozaństwo|nych także krajach używa. Zimes podnosi, że 
tańozyło, nie sługi z wojakami. Monarchizm | mianowicie w Persyi cięgle trwa cicha 
jest tak wkorzeniony w Niemozech, że na|walka Anglii i Rosyi o zdonycie sobie wpły- 
każdy sposób zgon jakiego potentata więcej | wów. W swoich kłopotach finansowych rząd 
dałby się noznó*, perski udał się za pośrednictwem Banku per- 

„Ależ, przypomnijmy sobie — dodaje ko-|skiego do banków angielskich o pożyczkę, 
respondent — czas po dymisyi Bismarka,|dając w zastaw dochody ełowe w południo- 
Wszakże to był heros całego narodu niemie-|wej P rsyi (więc nad zatoką Perską, do któ- 
okiego, a ten „cały* naród ani palcem w bu-|rej właśnie pragnie dobić się R'sya). Rząd 
Gie nie kiwnął na odprawienie swego boży: angielski sprzyjał tym rokowaniom i już 
szoza. Można było zademonstrować; można |subskrybowano w Londynie 1.250.000 ft. szt. 
go było w stu okręgach wybrać do rajohsta-|(przeszło 13 milionów guld.) na tę pożyczkę, 
ga -- byłby to był protest ludu, wyrok luda.|brakowało tylko jeszcze podpisu rządn per- 
Juścić skutku nie byłoby to wywarło, ale|skiego na kontrakcie. 
przecie „największy Niemiec", za jakiego nie- Ale dowiedziała się o tem Rosya. Poseł 
którzy go podają, nie byłby tak cicho po- rosyjski w Teheranie napadł na rząd perski, 
szedł sobie nieżałowany jak prosty źołnierz aby nie kończył tej sprawy. Iz polecenia pe- 
dymisyonowany“. tersburskiego ofiarował nawet znaczniejszą 

Wilhelm II chciał wszystko uczynić, oo| pożyczkę, jeżeli dochody cłowe całej Persyi 
należało się twórcy Rzeszy niemieckiej, który | będą W zastaw dane. Rząd perski boi się koń- 
koroną cesarską przyozdobił dom Hchenzol-|czyó Sprawę z kapitalistami angielskimi, a 
lernów — i naród to mu pamiętać będzie. | Oraz boi się dać Rosyi silniejsay niż dotąd 
Ale syn Bismarka nie dopuścił, widocznie zj punkt oparcia w Persyi. Rząd angielski nie 
woli ojca, i naród także tego nie zapomni|Popiera energicznie swoich ziomków, więc 
Ojou i synowi. Strzała, która miała uderzyć| zapewne rząd perski odrzuci tak angielską 
w Hohenzollernów i Wilhelma II, zwróci sięiJak i rosyjską ofertę, a Rosya tryumfuje, że 
jak bumerang i uderzy w głowę łuczników.|snowu dojmujący zadała cios powadze angiel- 

Ks. Ferdynand bałgarski oicho skiej w Azji. 

z Berlina przejechał przez Wiedeń do Trye- Dopiero teraz stworzyła Francya ze 
stu, aby dzisiaj stanąć w ozarnogórskim|swoich posiadłości we wschodniej 
poroie Antivari. Niewiadomo, iżby książę zjĄzyi jeden kompleks. Indochiny franouskie 
Petersburga wywiózł z sobą jakowe obietni-|były pojęciem geograficznem, i składały się 
ce, któreby dodawały potuchy jego i księcia | Z czterech części o całkiem odrębnych i oso- 
ezarnogórskiego zamysłom. W Berlinie po» | bnych budżetach, tylko że jeden jeneralny gu- 
wszechnie się śmieno z ks. Ferdynanda, Przy- | bernator rządził kolonią Kochinchiną, kolonią 
był z większą świtą niż szach perski, i aż 46 | Laos, protektoratem Annamu i Tonkiu i prote- 
pokoi zajął w hotelu, chociaż dla siebie i|ktoratem Kambodża. Od dnia 3. bm. tworzą 
małżonki, tylko trzy pokoje zabrał, Berlińekie|one jeden kraj, o jednym budżecie, jednej 
dzienniki podnoszą to jedno, że nos księcia, |organizacyi zarządu z opłacanem przez ten- 
jakkolwiek typowy Koburgów i Orleanów ,|że kraj wojskiem i marynarką. Tylko stojące 
nie jest znowu tak wielki jak gadano; że|tam wojska europejskie opłaceć ma Francya. 
książę jest człowiek elegancki, ala gdzie mu do 
Aleksandra Battenberskiego, który był piękny 

i mężczyzną w całej pełni. 

Skupoczyna serbska załatwiła mnó- 
stwo ustaw, odnoszących się do podniesienia 
luda, rolnictwa, leśnictwa itp. Nowa ustawa 
gminna znosi autonomię gmin; burmistrze i | gąni 
przełożeni miast i miasteczek mają być mis- 
nowani przez króla. a wsi przez ministra 


O swoje prawo. 


Lekarze i przyrodnicy polscy, pod- 
austryacoy, którzy zamierzali wziąć 
udział w poznańskim zjeździe poiskich swo- 
ich kolegów zawodowych, a którym  policya 
W Atenach przekonano się z rozmai-|poznsńska zagroziła wypędzeniem s miasta, 
tych oznak, śe ustanowienia stałego rządu |jeżeli się ważą do niego przyjechać, wnieśli 
na Krecie nie należy się spodziewać przed|do Koła polskiego wied ńskiego prośbę, aby 
wiosną. Z Rosyi dano do zrozumienia, że za- |u rządu austryackiego stanęło w obronie praw 
mianowanie ks. Jerzego gubernatorem Krety | polskich uczonych, a przeto praw samago 
musi na razie pójść w odwłokę, i polecono|Koła i praw Polaków ulegających berlu Habs- 
rządowi greckiemu, aby przewódzców wyspy |burgów wojsk. Prośbę tę wypowiedzieli w na- 
upomniał do cierpliwości. Bliższe wyjaśnienia | stępującem piśmie: 
„ER 


drans później znalazł się sam, sam wreszcie, 
pod cieniem drzew odwiecznych. Jak tamte 
wśród murów cmentarnych, szeptały mu one 
znów: — Marya, Marya, Marya... 

Zgnębiony, opadł na ławeczkę, a myśl 
jego a uporem ma iaków lub ludzi nieszozę- 
śliwych pobiegła wstesz, do owej rany, świe- 


żą krwią broczącej. 


Dziwna myśl.. Czegóż szukała w tych 
wspomnieniach, którym dla świata brak by- 
łoby podstawy realnej i uchwytnych a wy- 
tycznych zarysów romansu. 

On, Jsrzy Borowiecki, nazywany żarto- 
bliwie „kolumną cyfr* lub „tabliczką mnoże- 
nia“ a nieskłonny w rzeczy sąmej do ideal- 
nych uniesień, spotkał ostatniej zimy kobie- 
tę, która zwróciła jego uwagę, najpierw nie- 
zwykłą pięknością, a następnie umysłem spo- 
kojnym, trochę nawet zbyt trzeźwym i chło- 
dnym napozór. Żaden mężczyzna nie mógł 
gawędzió bardziej „nieosobiście*, bardziej 
poważnie i przedmiotowo zarazem, 

Borowiecki dzięki swym stosunkom ma- 
teryalnym, dzięki dobremu nazwisku i „kro- 
ciom“ o jakich mówiono, brany był tak czę- 
sto za cel tyralierskiego ognia spojrzeń i go- 
rących zabiegów, że wreszcie nabył 1etnego 
wstrętu do sztucznego szozebiotu, rozkosz- 
nych minek, naiwnych półsłówek i całego 
arsenału banalnych półśrodków i środeczków, 
jakimi usiłowały go usidlić białopióre, gąski 
salonowe. Broń ich znał tak na wylot, że aš 
czuł dla niej pewną pogardę. Wierzył, iż na 
dziesięć tych barwnych kolibrów o ptasim 
mózgu, o ruchach wiewiórki i kotki zarazem, 


dziewięć przysięgłoby mu natychmiast miłość 
dozgonną, byle tylko sięgnął po nią, gdyż w 
dziewięciu mózgach takich conajmniej istnia- 
ła jedna, jedyną idée fise: wydać się zamąź. 

Unikał tedy z zasady towarzystwa ko- 
biet, które lekceważył nawet. 

W takich to warunkach poznał istotę, 
wręcz odrębną od wszystkich. Berdzo piękna, 
wysmukła, o rysach wytwornie rseżbionych, 
delikatnych i złotej aureoli nad czółem, pa: 
trzyła na niego parą głębokich, błękitnych 
źrenic, tak spokojnie i poważnie, jak gdyby 
nie był bynajmniej ową „dobrą partyą* roz- 
rywaną przez naiwne a anielskie szozebiotki. 
Z oczu jej nie strzeliła żadna żywsza błye 
skawica, usta przepysznie zarysowane, nie 
rozchyliły się dla niego ani jednym zalot- 
nym uśmiechem. 

Przyzwyczajony do hołdów niewieścich, 
Borowiecki uczuł się dotkniętym. Widział, że 
nie traktuje go ani na włos inaczej, niż o- 
becnych tam żonatych lub „nie nie znaczą- 
cych* panów. 

Mówiła z nim tak samo jak z siedzącą 
obok damą, a ta prostota jej i spokój trochę 
mu imponowały i trochę go urażały. Byłby 
też może trzymał się zdaleka, gdyby nie czar 
niewypowiedziany, jaki rzucała na niego do- 
skonała jej piękność. 

Clicąc ujrzeć rumienieo na królewskich 
licach, a ze źżrenio wywołać błyskawicę, ażył 
zwykłej, banalnej w tych razach broni: za- 
uzął mówió o miłości. 

Temat tek drogi serou panien, tak łatwy 
i dla każdej inteligencyi dostępny, 8 tak... 


wymowny. Można w imię zasady powiedzieć 
wszystko, żadnego z tych ogólników i czozych 
komunałów do siebie nie stosując. 

Plewa zawiodła tym razem. 

W salonie powstała ożywiona dyskusya. 
Całe grono panienek zaczęło mówić naraz i 
razem, złotowłosa jednak, zamilkła zupełnie, 
Wielkie, przeżrocze jej oczy zatrzymywały 
się badawczo na mówiących, dokoła zaś ust, 
prześlicznie wykrojonych, drgał wyraz jakiś 
nieprohwytny, mocno z iron'ą spokrewniony. 
Ta równowaga i chłód pozorny u kobiety 
młodej a uroczo pięknej, więcej jeszcze za- 
oiekawiały Borowieokiego. 

— (zy wolno zapytać — podjął — dla 
czego pani tak dyskretne w kwestyi t'j za- 
chowuje milczenie? 

— D'a niemnożenia całej wiązanki pa- 
radoksów i banalnych komuna ów, jakimi 
zwykle w podobnej rozmowie, rzucamy sobie 
w oczy. 

— [Istnieją przecież przekonania święte 
— zaczął gorąco. 

— Tak istnieją — przerwała, patrząc 
nań spokojnie — lecz tych się nie wyjawia 
na zawołania i wobec obojętnych nam sła- 
chaoczy. Przekonania „święte“, jak je pan na. 
zywa, są cząstką naszej duszy, jej siłą i zbro- 
ją, któżby więc pancerz ów rozrywał na 
strzępy, by przed okiem obcego ma a przy- 
padkiem spotkanego przechodnia, odsłonić 
rzeczywiste tajniki moralne swej istoty? 

— Slowa te pozwalają mi mniemać, że 
pani w miłożó wierzy głęboko. 

Spojrzała na niego poważnie, przeciągle 


tak, jak gdyby badawczemi źrenicami do głę- 
bi duszy przejrzeć go chciała, 

— Wierzę i me wierzę — odparła zwol- 
na. — Wierzę w potęgę podobnego ucznoia u 
natur zdolnych do idealnej egzaltacyi, wra- 
śliwych a dumnych, równocześnie jedusk 
śmieszy mię fałsz, przywiązany do tego okro- 
ślenia a tak zrosły z filistersko-mieszozań- 
skiemi dnszami dzisiejszego pokolenia. 

— A jednak, erotyzm .. 

— Och, ja nie o erotyzmie mówiłam — 
przerwała, podniosłszy się i wysmukła, kró- 
lewska, a idaalnie piękna, przeszła do grupy 
pań, stojących opodal. 

Ani jednego zalotnego uśmiecha, ani je- 
dnego żywszego spojrzenia. Mówiła tak, jak 
gdyby miała przed sobą, nie „światną partyą* 
nie Jerzego Borowieckiego, dumnego ze swej 
urody, lecz jakiegoś emeryta, jakąś bezro- 
dzajową, a obojętną sobie istotę ludzką. 

To go dotknęło i poruszyło. Wstał i 
zbliżył się do mężczyzn, chcąc o tej pięknej 
zimnej Galatei, zasięgnąć bliższych wiadomo- 
oi. By cel ów osiągnąć, uciekl się do drogi 
abocznej. 

— Gdy mowa o miłości — zaczął 
miałoby się ochotę poflirtować z tą piękną 
blondynką, o greckim profilu i główce tak 
królewsko do góry podniesionej. 


Anatol Krzyżanowski. 
(C. d. n.) 


„Magazyn Nowości“ E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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„Pismo królewskiego pruskiego prezesa 
policyi poznańskiej obwieściło w początku 
lipca br. komitetowi zjazdu lekarzy i przyro- 
dników polskich zwołanego do Poznania, że 
udaiał obcokrajowców w tym kongresie nie 
będzie dozwolonym. Dodano przytem, aby do 
surowości dorzucić przymieszkę brutalną. já 
każdy obcokrajowiec, przybywający do Po- 
znania, w drodze przymusu policyjnego wy- 
dalonym zostanie z granio kraju. Ostrze tego 
zakazu głównie się zwraca przeciw nam, pod- 
danym państwa austryackiego, którzy zna- 
czny w zjeździe zamierzaliśmy wziąć udział. 
Bezwzglęcność jego godzi w lud:i oddanych 
nauce, którzy owoce swej pracy chcieli przed- 
stawić szerszym kołom .zawodowym i w nan- 
kę. która była jelynym celem i jedynem ha- 
słem zebrania. 

„Zjazdy takie uczonych polskich odby- 
wały się spokojnie od lat przeszło trzydzie 
stu. W roku 1884 zezwolił rząd pruski na 
kongres w Poznaniu, który w niczem wła- 
dzom się nie naraził, bo narazić się nie mógł. 
Teraz wydano „pismo bezwzględme, jakby o 
zebranie spiskowców, lub robotę anarchii cho- 
dziło. Pojawiło się ono bez wszelkich moty- 
wów, ale my znamy motywa. Wypłynęły one 
z tej kuźni, w której pewien. odłam społe- 
czeństwa niemieckiego gotuje ciągle pociski 
na Polaków, w której wyrabiają się jady, 
podsycające beznstannie nienawiści rasowe. 
Robota ta wysila się na to, aby uvzucia pol- 
skie na wszelki sposób obrażać i roz,roryczać, 
każdą myśl, od Polaków wychodzącą, paczyć 
i tłumić, każdą pracę polską niweczyć. Owo- 
oem tego to ducha jest zakaz niniejszy. 

„My nie możemy oczywiście ładzić się 
nadzieją, aby upomnienia nasze o prawa nam 
służące znalazły posłuch u rządu, który 
swych własnych polskich poddanych wskutek 
poduszczeń apostołów nienawiści na osobnych 
osadził prawach, ale mamy prawo i obowiązek 
upomnieć się o krzywdę u rządu naszego 
austryaokiego. To nie jest żadnem mięszaniem 
się w atrybucye wewnętrzne obcego państwa, 
lecz prostem żądaniem praw równych dla 
wszystkich poddanych państwa austryackiego 
i równomierności w stosunkach poddanych 
obu państw sprzymierzonych. Jeżeli to przy- 
mierze pozwala na to, aby obywatele pruscy 
podżegali otwarcie w Austryi do wymierzania 
ciosów na „twarde czaszki słowiańskie" jeże- 
li osiania zupełnie wolną wymianę myśli a 
tem więcej myśli naukowej między Niemcami 
Austryi 1 oesarstwa niemieckiego, to mamy 
prawo stanowczo żądać, aby państwo austry- 
jackie nie cierpialo wyjątków, aby się upo- 
nniało o krzywdę pewnej ozęści swych pod- 
danych, którzy ani nie są „kategoryą mniej- 
szej wartości* ani „klasą podrzędną obywa- 
teli* — aby ich osłaniało przed bruta'nami 
grożbami, których poznańskiej policyi użyć 
się podobało. 

„W tem przeświadczeniu i z tem uczu 
ciem zwracamy się do Kołą polskiego w Wie- 
dniu, a pośrednio do Wysokiego Rządu, z pro: 
śbą o opiekę nad tem, ozamu każdy rząd po- 
parcie dawać winien, opiekę nad prawami 
poddanych, nad prawem myśli i interesami 
narodowej i międzynarodowej nanki.“ 

Z upoważnienia towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego podpisał powyższe pismo: Prof. 
dr. M. Jakubowski, dalej podpisał je dr. Em. 
Machek prezes lwowskiego towarzystwa lekar- 
skiego, z upoważnienia krakowskiego wyda- 
wnictwa dzieł lekarskich polskich prof. Ed. 
Korczyński, dalej J. Mujer z akademii umieję- 
tności, prof. dr. H. Jordan, prof. dr. K. Ko- 
staneoki z akademii umiejętności, prof. dr. B. 
Wicherkięwicz, prof. dr. P. Pieniążek, pref. 
dr. L. Wachhołz, prof. dr. W. Jaworski, prof. 
dr. St. Pareński, prof. dr. St. Domański, prof. 
dr. N. Cybulski z akademii umiejętności prof. 
dr. Tadensz Browicz z aka :emii umiejętności, 
prof dr. Ant. Mars, prof. dr. Odo Bujwid, 
prof. Gr. Al. Stopczański, prof. dr. St. Poni- 
kło, prof. dr. K, Żuławski, prof. dr. Al. Zare- 
wioz, prof. dr. L. Trzebicky, prof. dr. Wł. 
Reiss, prof. dr. Al. Baurowioz, prof. dr. Al. 
Bossrwski, prof. dr. Fr. Sroczyński. prof. dr. 
Al. R>sner, pr. f dr. J. Raczyński, prof. dr. 
J. Nowak, pr f. Stan. Ciechanowski, prof. dr. 
St. braun, prif dr. L. Kryński, dr. Ang. Kwa- 
śLicki, redaktor Pra glądu lekarskiego, z upo- 
ważnienia oddziału krakowskiego towarzy: 
stwa przyrodników polskich im. Kopermka: 
prof. Aug. Witkowski z akademii umiejętno- 
ści, za prezydyum towarzystwa rolniczego 
krakowskiego hr. Fr. Mycielski i K. Czewz, 
dalej prof. dr. Fr. Czarnomski, prof. dr. Ant. 
Wierzejski, prof. dr. Rydygier ze Lwowa, 
prof. dr. Glaziński, prof. dr. Piętak, prof. dr. 
O. Balzer, prof. dr. G. Roszkowski, prof. dr. 
Br. Krnczkiewioz, prof. dr. J. Szaraniewioz, 
prof. dr. Józef Puzyna, dr. Emil Godlewski 
z akademii umiejętności, prof dr. W. Klecki, 
prof. dr. St. Jentys, prof. dr. H. Hoyer, prof. 
dr. E Bandrowski, prof. dr. K Olszewski 
z akademii umiejętności, prof. dr. Wł Na- 
tanson z ukademii umiejętności, "Tr. Aug. 
Wróblewski, prof. dr. Al. Winiarz, prof. dr. 
S. Stebeiski, prof dr. J. Rostafiński z akade 
mii umiejętności, prof. dr. L. Birkenmajer, M 
P. Rudzki 


na tem posiedzeniu uchwalono przyłączyć się 
do podpi:u swego prezesa in gremio. 

Wszystkich tych którzy zainioyowali 
powyż.zem pismem akcyę w obronie praw 
polskich i nawet auatryackich wiuno jest 
wdziączność społeczeństwo za sam fakt i za 
formę w jekiej to uczynili; co się zaś tyczy 
Koła polskiego, to nie móżna ani na chwilę 
wątpić, że wszystko uczyni, aby tylko pismu 
lekarzy i przyrodników polskich nadać jak 
największą wagę. 

Oprócz tego podniosła krakowska Nowa 
Peforma myśl, aby ani Polacy ani wogóle 
Słoweńcy uczeni nie brali odtąd woale udzia- 
łu w zjazdach i kongresach. urządzanych 
przez niedopuszczenie do zjazdu polskiego 
w Poznaniu. Niemcy sami pozbawili się pra» 
wa występywania w roii gospodarzy między- 
narcdowych zjazdów. 

Pismo uczonych polskich przełożone zo- 
stanie na obce języki i rozesłane do redakcyi 
dzienników zagranicznych. 


Blankenberghe. 


Koresp „Gas. Nar.“ 
Koniec lipca 1898. 

Po tygodniowej peregrynacyi i zwiedsa- 
nia Drezna, Lipska, Fraukfurtn nad Menem, 
Ri lesheimu, Mogancyi, przejażdźce cudownej 
stąd Renem do Kolonii, dotknąłem przed kil- 
ku dniami stopą wolnej ziemi króla Belgów. 
Nie wchodząc w szozegóły poprzedniej po- 
dróży, jakkolwiek sporo tam pięknego a prze- 
dawszystkiem pouczającego, gdy celem ni- 
niejszych słów jest opis drugiej po Osten- 
dzie miejscowości kąpielowej w Belgii a trze- 
ciej lub najdalej czwartej w świecie, przeto 
ograniczam się do kreślenia obrazu z Blan- 
kenberghe. - 

A zatew najważniejsza kwestya; odle- 
głość Jadąc z Krakowa na Wrocław, Berlin, 
Kolonię i Brukselę, przebywa się tę drogę 
w ciągu 36 godzin, używając — rzece prosta 
— pociągów pospiesznych, Koszt biletn okrę- 
żnego, a więc tam i z powrotem II klasy, 
wynosi około 90 zł. Wszelka inna kombina- 
cya jest dłnżsaą i droższą Pobyt tu również 
względnie nie drogi, gdyż można się uloko- 
wać z całkowitem utrzymaniem i usługą za 
ośm franków dziennie. Są jednak mieszkania, 
za które magnaci płacą dziennie od osoby 
40 franków. Zależne to od miejsca i piątra, 
Kąriel kosztuje franka, a tak zw. „kuriaxa" 
nie jest tu znaną. 

Dotychczas bawi tu 7500 osób a więc 
w stosunku do zeszłego roku mniej, pomimo 
tego jednak wesoło jest, gwarno i ruchliwie. 
Rzecz prosta, ik w rozmowach panuje mały 
babilonik, gdyż ze wszystkich stron świata 
nie brak przedstawicieli. Po francusku można 
się zupełnie dobrze wszędzie rozmówió. Z 
Polaków jest tu ze trzydzieści osób, które 
się grupują mniej więcaj razem. Są przedsta- 
wiciele Galicyi ze Lwowa, Krakowa i Jaro- 
sławia, z Poznańskiego i z Królestwa z War- 
szawy i prowinoyi, a nawet słyszełem naszą 
mowę z „ust mieszkańców 1 mieszkanek 
Charkowa. 

Kąpivle morskie działają leczniczo i o= 
żywczo. Srednia temperatura wody wynosi 
16 stopni R. Już jednak po pierwszem ude- 
rzeniu fali morskiej pospolicie bałwanem 
zwanej dcznaje się wrażenia jakby oiepłota 
morza sięgała 25 lub więcej stopni. 

Łatwo sobie wyobrazić, iż po takiej 
„kąpiółce* apetyt wzrasta niepomiernie, ale 
też dobrze tn (należy to uznać) k rmią, dając 
na obiad ośm potraw, a połowę tej liczby na 
wieczerzę. Ryby morskie, a więc scle, tnrboty 
itp. komary przepyszne z Norwegii, ostrygi 
etc. dla smakoszów a nawet mniej oddających 
się kultowi gastronomii wielce są ponętne. 
Wieczorami w tawernach, restauracynch i on- 
kierniach nad dygą (Digue) morską rozweBe- 
lają „ku ncyaszów” rozmaitego rodzaja mu- 
zyki, śpiewy itd. jest „Eldorado*, w którem 
obog serpentycznych tancerek spiewa ma- 
zurka polskiego p. Aniela Koncawiez, jest i 
teatr franon'ki wcale nie zły. Widziałem w 
nim „Nitoache* graną i śpiewaną z ogniem, 
żywością i temperamentem, a jednak (smutno 
te przyznać) przyzwoiciej niż u nas. 

Jest więc tu dobrze, a nie drogo. Z są- 
siedniej Ostendy, w której już byłem a wy- 
bieram się 6 bm. na słynną walkę kwiatową 
(La bataille de fours) napiszę następnym ra- 
zem. lone tam stosunki i inne zwyozaje i 
inne... cony na wszystko... 

Kaśmiers se Lwowa. 


Kara śmierci. 


Mało jest miast, które posiadają równie 
rozległe place, równie liczne i szerokie bul- 
wary, jak Paryż. A jednak jest ktoś, co od 
kilkn miesięcy jaż n próżno szuka kawałka 
miejsca, którego na krótko czasem potrze- 
buje. 

Kołace kolejno do różnych dzielnie, 
wszędzie mu odmawiają i nie wie w końcu, 
00 czynić. 


wędrownej gilotyny. Znudzona nieudanemi 
usiłowaniami rada miejska paryska, postano- 
wiła narzucić ten obowiązek bulwarowi Ara- 
go, leżącemu na lewym brzegu Sekwany, za 
ogrodem luksemburskim. ludność tej cichej 
dzielnicy burzy się atoli i protestuj», za ša- 
dne skarby nie chce dać gościny maszynie 
doktora Guillotin. 

Nie należy się dziwió. Pomijając już 
przesądny wstręt, który się zawsze odczuwa 
dla miejso każni, pobliskie egzekucye powo- 
dają dla miejstowej ludności bardzo wiele 
przykrości. 

Noc, poprzedzająca ranne wykonanie wy- 
roku jest zawsze burzliwa i nieznośna. Towa- 
rzysze p. Deiblera prędko się sprawiają z u- 
stawieniem złowróżbnej machiny, wokół wszak- 
że gromadzi się tłum wielotysięczny, złożony 
z najgorszych wyrzutków społecznych Paryża 
i jego okolic. Można śmiało rzec, że najpla- 
gawsze robactwo z przedmieści Viliette, Belle- 
ville i wszystkich bulwarów zewnętrznych 
dale sobie schadzkę w pobliżu ra ztowania. 

Faktem jest, że publiczność, żądna krwa- 
wego widowis«a, składa się przeważnie Z 080- 
bistości, mających ze sprawiedliwością wiele 
rachunków niezałatwionych. Dlatego może 
pcha je dziwna ciekawość na to samo miej- 
sce, na którem wielu z nich spodziewa się 
kiedyś wystąpić nie w roi choiwego wrażeń 
widza, lecz aktora, zgrywającego ostatni akt 
doczesnego dramatu. 

Tak było niedawno podozas egzekucyi 
Carrary. Działo się to jeszcze na placu Ro 
queite. Noc jasna, gwiaździsta, ciepłe powie" 
trze wiosenne. Okna i bramy wszystkich do- 
mó * szozelnie pozamykane, biedni mieszkań- 
oy boją się wychylić głowy, bo na bruku roz- 
łożyły się obozem najpotworniejsze ómy wie- 
ozorne i ich przyjaciele w legendowych ka- 
szkietach. Próżno policya stara się utrzymać 
porządek; biedni sierżanci muszą sami liczyć 
się z owymi panami, którzy pohnięcia nożem 
z błyskawiczną potrafią zadawać szybkością, 
Gwar i zgiełk, bratalne wybuchy śmiecha, 
czasem odgłos kłótni i krzyk walczących — 
czyż można się dziwić, ż» każda dzielnica 
paryska broni się od tych okrutnych wido- 
wisk ?... 

Nu samym początku jesiennej sesyi par- 
lamentarnej dwa projekty praw będą złeżo- 
ne. Pierwszy p. Emila Córe, żądający umiej- 
scowienia egzekuczi w dziedzińcach więzien- 
nych, drugi p, Dejsante, mający na celn zu- 
pełne zniesienie kary śmierci, Prawdopodo- 
bnie na razie zostanie przyjęty pierwszy pro- 


jekt, będzie on stanowił wszakże zapewne 


tylko przejście do drugiego. Coraz więcej 


jest bowiem przeciwników kary głównej. Pu- 


blicyści wszystkich odcieni łączą się i godzą 
w tym wypadku. 

Czy we Francyi możliwe jest całkowite 
zaniechanie kary śmierci, którą Wiktor Hugo 
nazywał „wiecznym i szczególnym dowodem 
barberzyństwa ?* Trudno na to odpowiedzieć. 
Felietoniści wylewają łatwe potoki sentymen- 
talnych frazesów, cytują słowa wielkiego 
Carnota : 

— Nie, społeczeństwo nie ma prawa za- 
bijaól Poayłając jednostkę ludzką na szsfot, 
odbiera mu życie z pełną samowiedzą i pre- 
medytacyą, a to są cechy zbrodni|... 

Tymczasem prawodawca muei rachować 
się z twardemi warunkami współczesnego ży- 
cia. Wielkie zbrodnie — wielka kara. Można- 
by utworzyć bibliotekę z dzieł, napisanych 
za i przeciw karze śmierci. Kto ma słusz- 
ność ? 

Zdaje się że nie można nuogólniać ża- 
dnej z dwóch tych zasad. Zaleńne są one od 
mniej lub więcej morslnie dojrzałego społe- 
czeństwa. Któżby nie pragnął, by kara śmier- 
ci nie istniała? Chyba takiego człowieka nie 
ma! Surowy sędzia, który ją stosuje, który 
bierze na siebie odpowiedzialność za życie 
ludzkie, musi dobrze rozważać i działa z pe- 
wnością pod wpływem głębokiego przekona- 
nia. 

Egzekucya publiczna natomiast, to za- 
bytek dawno przeźytej przeszłości, który od- 
rzució trzeba konieoznie. Motywują ją po- 
trzebą przykładu. Dla kogo? Dla tych naj- 
gorszyć: warstw społecznych, które ściągają 
przyjrzeć się działaniu gilotyny? Ci się już 
tej ostatecznej „kosiarki* nie boją, przeci- 
wnie, przychodzą, by bartować nerwy. Z ze- 
znań młodocianych zbrodniarzy, Schneidera 
Peugaez'a, widoczne jest, że ten występ pu- 
bliczny. poprzedzony wielką reklamą, odby- 
wająsy się uroczyście pośród tłumów „znajo- 
mych“, działa raczej zachęcająco. 

Nio ztego na małym placu więziennym. 
Kilkn przedstawicieli włądz, może kilku 
dziennikarzy. Dla paryskich reporterów, któ- 
rych nie można uważać za niepoprawnych, 
widok taki może nawet być korzystny... A 
kto wie, może stosunki społeczne pozwolą 
niezadługo znieść zupełnie tę bezpowrotną 
karę wszędzie tak, jak ją zniesiono w Rosyi. 


Śp. kard. Sembratowicz. 
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będą płonęły, ale płomienie ich będą osło- 


nięte żałobną gazą. 

Rada złoży wieniec, z palm i źywych 
kwiatów i z szarfami z napisem: ks. kardyna 
łowi metropolicie Sylwestrowi Sembratowi- 
czowi — rada m. Lwowa. 


Komisye miejskie budownicza i sanitarna 


ja: wydały przychylną opinię co do kwestyi 
złożenia zwłok śp. ks. kardynała w podzie- 
m'ach cerkiewnych i opinia ta niezawodnie 
skłoni ministerstwo do wydania na taki po- 
grzeb pozwolenia, 

Woeroraj nadszedł telegram kondolencyj- 


ny od Ojca św., od kardynała arcybiskupa 
wiedeńskiego Gruschy, od prezydenta miasta 


Krakowa, od komisarza rządowego z Glinian 
p. Rojka, od Lr. Antoniego Wodzickiego, od 
p. F. Zaleskiego i pismo od Wydziału krajo- 
wego, który złoży na trumnie wieniec. Pismo 
Wydziału krajowego jest wystylizowane po 
polsku i po ruskn, 

Zwłok ks. kardynała strreże wojskowa 
straż honorowa. 

Minister Jędrzejowicz przyjedzie do 
Lwowa, aby na pogrzebie ks. kardynała Sem- 
bratowicza być przedstawicielem całego ga- 
binetu. 

Telegrem kondolenoyjny nadesłał też ze- 
brany w Stryja w sobotę zjazd nanczycieli 
ludowych. 

Telegramy kondolencyjne nadeszły dalej 
od byłego ministrą Dunajewskiego i wice 
prezydenta Korytowskiego, 

Z ruskich dzienników Diło z rezerwą 
podaje życiorys śp. kardynała, Hałycsanyn zaś 
atakuje ostro nieboszczyka za katolicyzm i 
zgodę w pożycia z Polakami. 

Dziś po godz. 1 nadeszło z ministerstwa 
do namiestnictwa pozwolenie dla kapituły na 
pochowenie zwłok ś. p. kardynała w krypcie 
oerkwi św. Jura. 

Pismo kondolencyjne Wydziału krajo- 
wego brzmi: „Od roku zwracał się cały kraj 
ku metropolitalnej stolicy u Św. Jura z tro- 
ską o życie dostojnego chorego, a dziś po 1e- 
go stracie powszechny żal ogarnął wszystkie 
warstwy ludności. Dając wyraz żalowi i 
współozugiu, odnosimy się do prześwietnej 
kapituły metropolitalnej, jako duchowej ro- 
dziny zmarłego dostojnika, zespolonej z nim 
w jego dążnościach i pracy, a obecnie pozba 
wionej jego przewodnictwa natchnionego za- 
wsze duchem poświęcenia miłości i zgody. 

Nie dziw, że te przymioty i zalety, wy- 
stępujące zarówno w służbie Kościoła, jak i 
wśród rozległej i doniosłej działalności zmar- 
łego w sprawach świeckich, zjednały mu mi- 
łość wszystkich, a dziś szero"o roztoczyły 
krąg żałoby, jednocząc śladem wiekowej tra 
dycyi obydwie narodowości tej ziemi w żalu 
za zacnym synem Rusi, księciem i ozdobą 
Kościoła. Kraj cały, w którego imieniu prze- 
mawiamy, zachowa imię jego na zawsze we 
wdzięcznej pamięci", 


Czas odnowić przedpłatę ! 


Przedpłata na „Głaz. Nar.* 
wynosi : 
wa Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. - 2 zł. 
kwartalnie 4, b0 , 6. 
półrocznie 9, = 12, 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem; 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. ul, Karola Ludwika 3 (sklep) 


KRONIKA. 


Lwów dnia 6 Sierpnia. 


Jubileusz ks. arcybiskupa Isakowicza 
zaczął się we Lwowie w sobotę rano o go- 
dzimie 9 j go mszą św. złotą od rawioną w 
katedrze ormiańskiej. 

Już na godzinę przedtem zebrały się 
liczne tłumy na starym cmentarzysku koło 
katedry ormiańskiej i na przyległej ulicy Or- 
miańskiej. Na kilka miunt przed dziewiątą 
rozwarły się podwoje mieszkania arcybisku- 
piego i ukazała się w nich ozoigodna postać 
sędziwego jubilata w otoczenin książąt Ko- 
ścioła, k:. arcybisknpów Morawskiego i Hry- 
niewieckiego, biskupa Webera, infałatów i 
kanoników wszystkich trzech kapituł. Wśród 
bicia dzwonów wprowadzono jubilata pod 
baldachimem do szczelnie przepełnionej wier- 
naym ludem świątyni. Stanęwszy przed 
wielkim ołtarzem, zaintonował jubiłat wspa- 
niały hymn „Veni creator“. 

Po odśpiewanin hymnn odprawił złotą 
mszę św. Wszyscy książęta Kości.ła zajęli 
miejsca w pobliżu wielkiego ołtarza. Oprscz 
osłej kapituły ormiańskiej wykonywało usłu 
gi przy mszy sześciu obywatel: tutejszych, 
członków konferencyi św. Wincentego a Pau- 
lo pod przewodnictwem znanego kupca tu- 
tejszego, p. Adolfa Pokornego. Chór „Lutni“ 
śpiewał podniosłe utwory religijne. Kazanie 
wypowiedział sędziwy kolega jabilata ksiądz 
Jachimowski, proboszcz rzym. kat. z Koropca. 
Gdy skończyła się msza, zwrócił się ke. aroy- 
bisknp Isakowicz do zgromadzonego ludu i 
wypowiedział prawdziwie wzruszającą prze- 
mowę. Dziękował Bogu, że mu użyczył tej 
wielkiej łaski odprawienia złotej mszy św. 
dziękował książętom Kościoła i zebranemu 


pozostanie w pamięci tych, którzy go wi- 
dzieli. Czcigodny arcypasterz począł po kolei 
błogosławić zebranych i ściskać im głowy ns- 
przód książętom kościoła, a następnia kapla- 
nom, członkom swej rodziny, wreszcie wszyst 
kim, którzy zdołali przedrzeć ię przez zwar- 
ą falangę ku niemu. Całowsno go po rękch, 
kląkano przed nim, całowano krawędzie Jego 
szat, Trwało to z górą godzirę. Z trudncścią 
tylko mógł czszcigodny st rzeo-jubilat prze- 
drzeć się przez zbity tłum, każdy bowiem 
chciał dostać się ku niemu, choal być prze- 
zeń pobłogosławionym. Świsk był chwilami ta- 
ki, ńe obawiano się o życie arcypasterza i w 
końon dnchowieństwo musiało go otoczyć 
zwartym kręgiem, by mu utorować drogę do 
mieszkania. 
À W ten sposób krok zakrokiem przeciska - 
Ją9 się przez tłum błogosławiąc na wszystkie 
strony, przedostał się nareszcie jubilat do 
swego mieszkania, W chwili, gdy stanąwszy 
w progu odwrócił się i jeszcze pobłogosławił, 
ohór „Lutni“ zaśpiewał „Niech żyje nam!“ 
Tak cig skończyła uroczystość kościelna, 
kościele byli obecni; dr. G. Mała- 

chowski z radą miejską, marszałek hr. Bade- 
ni, wiceprezydent namiestnictwa pan Lidl, 
wydział powiatowy bohorodozański, deputa- 
cya z £Łyśca i Tyśmienicy i w. in. 

Po mszy św. przyjmował Jubilat gratn- 
laoye, które mu składały wszystkie iastytu- 


Ks. arcybiskup Isakowicz na swój jubi- 

Jon s otrzymał honorowy tytuł doktora św. 
eolngii, o czem go zawiadomi 

prelata Ehoth wak ega sa 

Z uniwersytetu. Klinika ohorób skór- 
nych została z powodu wyjazdu profesora 
Łukasiewicza na miesiąc sierpień zamkniętą. 
Chorych przyjmuje przez ten czas asystent 
dr. Stefan Henzel, który w zastępstwie nie- 
obecnego profesora ambulatoryam chorób 
skórnych w szpitalu powszechnym prowadzić 
będzie. 

._ Z Wydziału krajowego. P. Oktaw Sala 
objął kierownictwo departamentu IX w Wy- 
dziale krajowym zamiast p. Chamca który 
wyjechał na jednomiesięczny urlop, | 

Skonfiskowanym został ostatni numer 
Ruchu Społecznego krakowskiego korskóżu 
RAZA dwutygodniką, poświęconego spra- 
wom społecznym za artykuł wst . Ja- 
na Hupki o położeniu ija, oree 

Do Kołu Polskiego w Wiedniu ci leka- 
rze 1 uczeni galicyjscy, którzy zar.:orzali 
wziąć udział w zjeździe poznańskim, z„kaza- 
nym przez policyę pruską, wnieśli prośbę, 
aby upomniało się u rządu austryackiego o 
obronę praw austryackich po ldanych. Podda- 
ni niemieccy megą brać udział w zjazdach 
austryjackich i nawzajem też austryjaccy Niem. 
cy mogą brać udział w zjazdach niemieckich 
niechaj wię? równe prawo służy także podda- 
nym austryackim Polakom i niechaj mają 
prawo brać udział w zjazdach zwłaszcza egy- 
sto naukowych, urządzanych przez Polaków 
poddanych niemieckich. Prośbę tę podpisało 
O grono najwybitniejszych dezani na 
szych, 


„ Dzień piąty sierpnia jako rocznicy tra 
cenia w cytadeli w rszawskiej pięciu człon- 
ków polskiego rządu narodowego obch dził 
Lwów z inicyatywy patryotycznej młodzieży 
rękodzielniczej zrana nabożeństwem w koście- 
le 00. Dominikanów, którego wysłuchała 
hozna publiczność. Po żałobnej mszy św. 
śpiewano pieśni narodowe, wieczorem zaś 
spora garść osób zebrała się około oświetlo- 
nej kaplicy pamiątkowej na Woles Po odśpie- 
wauu patrgotyczny h hymnów rozeszli się 
wszyscy spokojnie do domów. 

. „2 Prychodów, pod Przemyślanami, prze- 
wieziono zwłoki pomordowanych żydów do 
Przemyślan, aby je poddać sekoyi. Ajent 
Spang przybył ze Lwowa dla śledztwa i za- 
raz się rozeszła pogloska, że dwóch 8pra 7- 
ców zbrodni już ujęto, a trzeci zdołał Się 
wymknąć z rąk żandarmeryi, Okazało się to 
nieprawdą. 

W Rzęśnie Ruskiej 5 bm. zabity został 
od pioruna gospodarz Nikufor Bilyk z córka- 
mi Anną 9 letnią i Maryą 4 letnią we wła- 
snej chacie, która zgorzała. 


Fasye czynszowe. Przed kilka dniami 
ogłosiły władze sk rbowe termin do składa- 
nia fasyj czynszowych po miastach. Z powo- 
du tego jeden z krakowskich, właścicieli do- 
mów tak pisze do Nowej Reformy : 

_ Zechciej Szanowna Redakcyo zapytać 
(Świetnej Administracyi Podatków, czy ze 
swej strony zechce również należycie uwzglę: 
dniać złożone fusye, czyli też zamierza i na- 
dał trzymać się dotychczasowej arcysmutnej 
fi kalnej praktyki, pclezającej na niedowiar- 
stwie i na samowolnem podwyższaniu cyfry 
zeznań? Zdaje się nam, że czasby już było 
wyjsć z biędnego koła wzajemnej nieufności, 
bo na tem cierpi skarb państwa, stosunki 
majątkowe i część poważnej liczby opodatko- 
wanych. 

Dopóki kontrybuent nie będzie widział 
we władzach skarbowych dobrej woli i uale- 
żytego poszanowania dla swoich zeznań, któ- 
re weding ustawy za podstawę opodatkowa- 
nia służyć winny, dopóty konieczność obro- 
ny zbytnio zagrożonej kieszeni będzie sil- 
niejszą, niż wszelkie przypominanie choćby 
najostrzejszych przepisów. 

Ncoesitas frangit legem, a na u unięcie 
złego nie wpłyną paragrafy karnego prawa, 
lecz odpowiednie na prawdzie, sprawiedliwo- 
ści i znajomości miejscowych stosunków opar- 
te, wyrozumiałe postępowanie władz. 

Niestety postępowanie to w czasach osta- 
tnich zwłaszoza co do wymiaru nowo zapro- 
wadzonych podatków zarobkowego i osobistą- 
dochodowego, silniejszą jeszcze niż dotąd da 
władz skarbowych wyrodziło nieufność. Są 


Rada miejska lwowaka weżmie udział w 
pogrzebie in corpore z prezydentem miasta 
dr. Małachowskim aa ozale, Dr. Mała:kowski 
wrócił już w tym colu do Lwowa. 

Podczas pogrzebu latarnie na ulicach 


Tym tułaczem bezdomnym jest p. Dei- 
bler, kat miasta Paryża, który, gdy więzienie 
ia Roquette postanowiono zburzyó, a słynny 
tegoż imienia plac zabudować, nie znajduje 


nigdzie kilkn metrów przestrzeni dla swej 


Dr. Machek podpisał wspomniane pismo 
jako prezes wprawdzie towarzystwa lekar- 
skiego lwowskiego, ale imieniem własnem, 
onegdaj zaś było posiedzenie tego towarzy- 
g”a pod przewodnictwem dra Opolskiego 1 


Maryan Gustowicz i Sp. 


ludowi, że biorą udział w tym jego dzisiej.| bardzo liczne przykłady, że władze podatko- 

szym obchodzie, poozem na mocy upoważnie:| we bardzo wysoko popodwyższały najsum en 

nia, udzielonego mu przez Ojca św. udzielił|niej złożone zeznania o dochodach osobistych. 

wszystkim zebranym błogosławieństwa spo | Nieiednokrotnie obrażoną została tym sposo- 

stolskiego. bem godność obzwatelska tych, którzy naj- 
Nastąpił teraz epizod, który na zawsze lrzetelniej swoje dochody zeznali. 


Główny skład kot (rowerów), przytorów i cześci shkładowęch z pierwsza- 


Èo 


rzędnych fabryk azgietskich, niemięechich © amer gtnalicà 
Bi 6 ww s 


val Iero Æ ha ao amm hale zt 3%, Si 


i 


i 


| 


| 


STORY SAMOCZ YNNE 
| 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7 Sierpnia 1898. Nr, 217. 


Co do podatku czynszowo-domowego nie- że książka nie ukaże się zapewne przed Bo-i wolności narodowego rozwoju. Oznaczenie; 


jasną ze wszech iar ustawę czyni wykonanie |żem Narodzeniem, 
tak pizykią, iå violu wstrzymuje się od ku- Zabita żalobną chorągwią. W Gdańsku 
pna realności, nie chcąc zależeć od łaski lub|na budynku gimnazyalnym wywieszono po 
niełaski administracyi podatków. śmieroi Bismarka ozarną chorągiew na szozy- 
Żaden z właścicieli domów nie wie, ilejeie obok sygnaturki . Wicher strącił sygna- 
i na jakiej zasadzie płacić będzie w przyszło- turkę z piorunoohronem, około której uwi- 
ści do skarbu państwa i pewien jest tegojkłała się ohorągiew. Wszystko razem spada- 
tylko, że za każdem zeznaniem fasyi podwyż-[J40 na nlioę zabiło kobietę przechodzącą wła- 
szą mu sumę podatków. W szozególności kon-|$nie wówozas tamtędy. 


trybuent nigdy dowiedzieó się nie może, na 
jakiej pudstawie, z jakich ubikacyj i dlacze- 


Władze pruskie nie przestrzegają zbyt 
litery prawa, gdy widzą, że mogą na tem... 


go podwyższono mu wysokosó zeznanego |gtrącić. Pewien właściciel browaru w Berlinie 
czynszu? kto i kiedy te szacował? jakie po-| miał zapłacić 138.000 marek kary za defrau- 
trącono mu wydatki? ozy ı jaka istnieje za-|dącye podatkowe. Zn'żono mu karę wskutek 
sada potrąceń ? dlaczego w jednej i tej samej |jego prośby na 10.000 marek, a zaznaczono w 
dzielnicy, a nawet na jednej i tej samej ulicy | uzasadnieniu zniżki, że jeżeliby właściciel 


inne są n='my wymiaru podatku dla jednej |zapsacił 138,000 marek kary, 


niż drugiej realności? itd. słowem kontrybu- 
ent ozuje się wobec dowolności bezsilny, a 00 
gorsza zaniepokojony, widząc, iż nierzeteiny 
na równi z rzetelnym obywatelem jest trak- 
| wap, a każda fasya pcdwyźższenin pod- 
ega. 

j Usunięcie wgmagająoėgo się z tych po- 


to zostałoby 
zrujnowane jego przedsiębiorstwo, więo pań- 
stwo i gmina straciłyby jednostkę, płaoącą 
znaczne podatki. W każdym razie oryginalne 
motywy do zmiejszenia kary. 


XIV Walne zgromadzenie Kółek rolni- 


wodów powszechnego niezadowolenia leżeć |CZYch odbędzie się we Lwowie w połączeniu 


winno w interesie państw”, R chociaż wobec 
zastoju ustawodawczego trudno na razie przy- 
stąpió do tak koniecznej reformy przeetarza- 
łych ustaw o podatkach stałych, to jednak 


z zwiedzariem 
grodniczo pszozelniozej 


jubileuszowej wystawy o- 
w dniach 27 i 28 


września. 
Z „Gwiazdy*. Dalszy ciąg walnego zgro- 


należałoby w drodze odpowiednioh rozporzą- | madzenia „Gwiazdy“ naznaczony na ponie- 
dzeń wpłynąć na prawidłowe zastosowanie | działek 8 bm. na godzinę 8 wieczorem. 


istniejących przepisów. 


Pięć miejsce nauki bezpłatnej śpiewu 


Zjazd sanezycielski. Do Stryja zjechało solowego w szkole „Lutni“ mą do rozdania 


się w sobotę około stu osób przeważ ie czło 


n- | magistrat lwowski. 


Podanie o nie wnosić 


ków Towarzystwa nanczycieli ladowych, liozą | należy do 81 bm. 


oego ogółem 400 członków na zgromadzenie. 
Jestto towarzystwo opozycyjne, 


toteż rada- ' 


Repertoar teatralny, Teatr letni: 
W niedzielę dnia 7 sierpnia br.: „Małka 


ktor Sskolnictwa Gatowski zagając uarady |Szwarcenkopf", sztuka w 5 aktach Zapolskiej 
zwal:ł całą odpowiedzialność za stan oświaty |z p. Nowackim w roli Jojnego i p. Modze- 
w kraju na towarzystwo pedagogiczne ogólne, |lewskim w roli Marszelika. 


obejmujące przeważnie większość nauczycieli 
lndowych i na stronnictwa konserwatywne w 
kraju. Zachęcał też usilnie do walki o lepszy 


S alendarz. 
W niedzielą dnia 7 sierpnia br': Kajeta- 


byt dla nauczycieli. Zgromadzenis uchwaliło |na wyznawcy. 


wysłać deputacyę do cesarza z gratulacyjnym 
adresem 18 jubileusz, 
stanie nauczyci.| Kwistek z Kozowy. Prz. ma- 
wiali też ludowoy Stapiński ı Winkowski. 


Aresztowanie ks Stojałowskiego Do No- 
wej Presse donoszą z Bielska, że aresztowano 
tam w piątek ks. Stojałowskiego w chwili, 
gdy rozdawał tłamowi podburzające pisemka 

Defrandacys w Wiedniu, W wiedeńskiej 
kasie miejskiej odkryto defraudacyę, dokona- 
ną przez praktykanta Gellnera, w ten sposób, 
że kuponów juź zrealizowanych nie niszczył. 
lecz je powtórnie w obieg puszczał. Gellner 
zdefraudował tak około 1 000 złr, 


Do konkursu ZOP IADSRO na budo%ę 


W poniedziałek dnia 8 sierpnia br.: Cy- 


a na czele deputacyi | ryaka. 


We wtorek dnia 9 sierpnia br.: Roma- 


na i Sek. 


Wsohód słońoa o godu. & min. 50, sa- 


ohód o godz. 7 min. 20. 


telegramy | tolefonemaly 


Wiedeń ô sierpnia. 
Minister skarbu dr. Kaizl powrócił 


z Ischlu. 


Wiedeń 6 sierpnia. 


iednin mogą 


kościoła jubileuszowego w 
Koszt 


stawać architekci z całego państwa. 
budowy wynosi dwa miliony złotych. 
W zamku baranowskim pożar, ztóry 


Wrócili już do Wiednia wczoraj hr. 
Gołuchowski, br. Banffy i min. Lukacz, 


tam wybuchł 26 bm. nie wyrządził tak zna- Banfy i Luk Wiedeń 6 a sA 
oznej szkody archeologii polskiej, jak się te- aniy I Lukacs mają pozostać jesze 
go zrazu cbawiano. Przedewszystkiem mylną |przez niedzielę w Wiedniu i do Ischlu 
była wiadomość, jakoby teraz dopiero spło-|wyjechać dopiero w poniedziałek. 

nęły zbiory atu i AA s NZ Wiedeń 6 sierpnia. 
[praj Dpło„„Bplongto jeszcze wi E tomui © Z rozporzadzenia ministerstwa Ku- 
Krasiokich. Obecni właściciele już żadnych hajów, Zagórze, Wołków, Podciemno i 


zbiorów nie zastuli i nie posiadali. Taraźniej- - 
szy pożar powstał w dd na parterze w|Zyrawka od 1 stycznia 1899 r. będą włą- 


narożniku północnym. Za wiatrem zachodnim |czone do okręgu lwowskiego sądu powia- 
rozszerzył się na 8 skrzydła, skrzydło zaś|tovrego sekcyi II. 
wschodnio-półnoone pozostało nietknięte, ró- 


wnie jak dwie flankujące je baszty narożne. 2. 
a baij re: zcie budynku zgorzał dach gon- Minister handlu wydał zakaz prowa- 


towy, przepaliły się powały i ozęściowo u-|dzenia handlu obnośnego w Krynicy, Szcza- 
Bzkodzone są posadzki I piętra. Ocalał skle-|wnicy, Truskawcu, Źegiestowie, Lubieniu 
piony parter i wnętrze baszty ws hodniej, |; Zakopanem. 
której sklepienie I piętra zdobią śliczne stiu i a 
kowe rzeźbione ornamenta z początku XVII Wiedeń 6 sierpnia. 
wieku. Pożar nie zniszozył wewnętranych „Nowa Presse“ i „N. W. Tagblatt“ 
arkad dziedzińca i zewnętrznej górnej attyki|w artykułach sytuacyjnych potwierdzają 
facyaty zajazdowej, tak że najważniejsze te wiadomość, iż rząd węgierski ani nie chce 
Części architektocnicznie w całości będą za- tów a. dłułać wmo Aus 
obowane. Meble i wewnętrzne urządzenie zdo- | PFOWizorycznie przedźuż: S0dy 

lano uratować. Właściciel Baranowa postano -|Stryą, ani zawierać definitywnej ugody bez 
wil dać dach ogniotrwały i powierzył restau- parlamentu i dodają uwagę, iż rząd wę- 
Tacyę budov niozemu krakowskiemu Stryjeń- | gjerski nie będzie miał nie przeciw temu, 


akiemu, iak więc jest wszelka rękojmia, że aby Austryi narzuconą została nowa or- 
artystyczna strona cennego zabytku archi- dynacya wyborcza 


tek j będzie uszanowaną i za- A : 
e TS = 5 Wiedeń 6 sierpnia. 
Przeciw cesarzowi Wiihelizowi II wy- Banffy i Lukacs konferowali dziś rano 
stępuje w rzekomej obronie Bismarka nawet|Od dziesiątej do pierwszej z br. Thunem. 
austryjacka prusofilska Ostdeutsche Rundschav, | Popołudniu nastąpi dalszy ciąg konferencyi, 


wywodząc, że wielkim był właśsiwie Bismark - ' ich ministr i A 
NOM. óórego aa rowolnie Wilhelm -TL| $ "IJBE09 WEGlerskIĘ Ft a 


Nazwał Wielkim, był tylko zwy cięscą. 1. MR”. 1 
Sprzedaż morfiny. W Stookholmie wy- „Narodni Listy“ i „Hlas Naroda“ na- 
kryto oburzejące nadużycie leksrza praktu-|zywają kombinacye węgierskiego „Egye- 
Jącego, dra Jana Schmidt-Strojahan:, który | tertesa* niedorzecznymi wymysłami i twier- 
la* wiel « Por handeł ik en gros. dzą, że hr. Thun prawdopodobnie z ugo- 
rzyjmował zamówienia i wydawał recepty i : : % 
kdziom, których nigdy nie widział, za opłatą dą upora się na podstawie $ 14, a po 
5 koron dla osób, posiadających nazwisko, a | tem będzie dalej rządził bez parlamentu. 

Praga 6 sierpnia. 


15 koron dla tych, którzy się zgłaszali ano 
fortany: W ten sposób dorobił się dużej „Politik“, omawiając dzisiaj mowę 
„ Pamiętnik Bismarka. Donoszą o pamięt- dr. Ferjancicza, LE sko Słowian w 
nikach Bismarka, że manuskrypt nabył w r.| PrZEZOTNOSCI 1 ostrzega ie _ przed Z yt 
1891 księgarz Kröner z Siuttgardu, który |pospiesznymi krokami. „Politik“ pisze: 
Jako właściciel Münchener Allgemeiner Zeitung Skoro raz powiedzie się uregulować W 
eyi a osonech F piedzchyną LE Czechach i na Morawach językowe sto- 
wiedzin w Friedrichsrune opowiada is- : : alli EE 
Mark księgarzowi Krónerow', h ofiarowują sunki, to pó ic przyjdzie czas na 
Mu >gromne sumy z zagranicy za jego pa-| Zajęcie się dążeniami innych słowiańskich 
Miętniki, ale on chce jako patryota, aby one|ludów, To samo odnosi się także do prze- 
Wyszły niemieckim nakładem. Wówozas przy- ciwnego wypadku. Dlatego jest to w in- 
= AE F CEE BOB a u mó teresie wszystkich słowiańskich ludów 
F ni atoi rz 1 F . . 
kietu, który miar tt pamiętniki, zostanie do- yi, aby kwestya językowa w Cze- 
Piero w tydzień lub dwa po Śmierci kanile- c iach była rozwiązaną na podstawie spra- 
TEA zerwaną, Manuskrypt jest po największej |wiedliwości. Trzeba zatem oddalać to 
+E880i przez samego kanclerza pisany. Dzieło| wszystko, coby rozwiązanie to mogło u- 
post dotyczas jeszcze nie. wydrukowane i | trudnić, Byłoby też błędem żądać równo- 
jego gy najbliższym ozasie rozpo iw ków | czesnego rozwiązania wszystkich kwestyj 
a E Do ogloszenia atoli pam ów | arodowościowych w państwie 
A kp jeszcze nievo czasu, ponieważ równo- I wosciowye p . 
nie z niemieckiem wydaniem ukażą się Trudności przybrałyby wówczas ol- 
Jęz "DIA we franouskim angielskim i KT 4 brzymie rozmiary a drzwi stanęłyby otwo- 
aeg) a na przetłómaczenie potrzeba a E rem dla najniebezpieczniejszych komplika- 
Ea agrar din, cyj. Zasada słowiańskiej solidarności na- 
> kazuje przedstawieielom słowiańskich lu- 
tak! dów stawać wzajemnie w obronie ich 


Wieden 6 sierpnia. 


em także w Amer d trzebne 
yoe, a do tego potrzebn 
formalności wymagają dłuższych starań, 


m* począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


ajnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 


jednak czasu, kiedy to ma nastąpić, jest 
rzeczą politycznego taktu. 
Praga 6 sierpnia. 
„Narodni Listy“ przemawiają za tem, 
aby hr. Thun zmienił istniejącą ordyna- 
cyę wyborczą tak, aby odpowiadała słu- 
szności i sprawiedliwości, a nie wycho- 
dziła na jedyną korzyść Niemców. W ta- 
kim razie i po wprowadzeniu jeszcze do 
obrad Rady państwa takiego regulaminu, 
jaki ma parlament franeuski, niewątpliwie 
Rada państwa działałaby prawidłowo. 
Tryest Ó sierpnia. 
Książę Ferdynand bułgarski odjechał 
wczoraj stąd do Antivari. 
Budapeszt ô sierpnia. 
„Pesti Hirlap* donosi, że w swoim 
czasie Banffy domagał się od hr. Bade- 
niego prowizorycznego przedłużenia ugo- 
dy z Austryą na dwa albo i na trzy lata, 
ale hr. Badeni żądał tylko jednego roku, 
i 3 cesarz się z tem zapatrywaniem zgo- 
ził. 


Budapeszt Ó sierpnia. 


„Pester Lloyd“ ostro gani Niemców | 


austryackich za przesadę, z jaką wyśrue 
bowali rozporządzenia językowe do zna- 


czenia ruiny narodu niemieckiego. | 


Berlin 6 sierpnia. 
Berliński „Local-Anzeiger* drukuje 
nieznaną dawną rozmowę Bismarka z ko- 
respondentem „Daily Teleraphu*, w któ- 
rej książę oświadczył, iż z prowincji au- 
stryackich najkorzystniejby było Niem- 
com w danym razie zabrać Qzechy i że 
w interesie Niemiec jest, aby Austrya by- 
ła niemiecką. 
Berlin Ó sierpnia. 
Na rozkaz cesarza Wilhelma zdjęto 
żałobne flagi z budynków rządowych. 
Berlin Ó sierpnia. 
Jak się okazuje, po urzędowem nabo- 
żeństwie za Bismarką w zborze zbudowa- 
nym na pamięć cesarza Wilhelma I, cesarz 
pomówił z ministrem Posadowskym, który 
zaraz się udał do reszty ministrów. Mini- 
strowie zebrali się w przedsionku kościo- 
ła i cesarz miał tam do nich długą i jak 
widzieć można było, bardzo poważną prze- 
mowę. Fakt ten zwraca powszechną u- 
wagę. 
Paryż 6 sierpnia. 
Skarga Zoli przeciw kompetencji są- 
du wersalskiego, który go skazał na wię- 
zienie, została przez sąd apelacyjny od- 
rzuconą, | 
Paryż 6 sierpnia. 
Dziennik „Journal* zaprzecza pogło- 
sce, jakoby sędziemu Bertulusowi miano 
odebrać śledztwo przeciw Esterhazy emu 
i pani Pays, a przekazano je innemu sę- 
dziemu. 
Wiessyna (na Sycylii) 6 sierpnia. 
Dziś o godz. 2 min. 33 po północy 
dało się tu uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało pięć sekund. Wśród ludności 
powstała ogromna panika. Szkód nie ma 
żadnych. 


Rzym 6 sierpnia. 

Zniesiono stan oblężenia w Liwornie. 

Konstantynopol 6 sierpnia. 

Zanosi się na konflikt między Portą a 
reprezentantami obeych mocarstw z po- 
wodu zaaresztowania części wypłaconej 
przez Grecyę kontrybucyi wojennej na za- 
bezpieczenie szkód, jakie ponieśli podda- 
ni europejscy podczas rzezi w Armenii. 
Porta odmawia bowiem wszelkiego od- 
szkodowania i jeżeli opierać się będzie 
przy tem, wówezas zanosi się na secesyę 
europejskich delegatów z komisyi, mającej 
uregulować tę sprawę. 

Konsulowie rezydujący w okręgach, 
zagrożonych wrzekomo nową ruchawką 
Ormian, donoszą w swoich raportach, iż 
żandarmi tureccy dopuścili się w kilku 
wypadkach gwałtów na Ormianach. Pogło- 
ski o nowych wybrykach Kurdów dotych- 
czas nie sprawdzają się. 


Londyn 6 sierpnia. 

Jak z Pekinu donoszą, położenie staje 
się wskutek ponownego protestu posła ro- 
syjskiego Pawłowa przeciw  poruczeniu 
angielskiemu bankowi hongkong-szangaj- 
skiemu budowy kołei do Niaczwang, bar- 
dzo napiętem. Konfikt między Anglią a 
Rosyą uważają Chińczycy za arcykryty- 
czną dla przyszłości Chin. 


Wojna. 


Madryt 6 sierpnia. 

* Najwybitniejsi politycy w wielkiej 
części godzą się na pokój, ale uznają wa- 
runki Stanów za zbyt twarde. Castelar i 
Martinez Campos domagają się uratowa- 
nia Portorica dla Hiszpanii. 

Nowy Jork ô sierpnia. 

* Pod Ponce wynikła mała potyczka, 
w której jeden żołnierz hiszpański został 
raniony. 


poleca fabryka 


Madryt 6 sierpnia. 
* Urzędowe depesze stwierdzają dalsze 
posuwanie się Milesa na Portoriku. 


itarnię morską Lascabezas de San Juan, 


Nowy Jork ô sierpnia. 


* Generał? Shafter otrzymał rozkaz 


opuszczenia z chorymi żołnierzami wyspy- 


Hawana 6 sierpnia. 


* Pod Matanzasem pobili Hiszpanie od- 


dział powstańczy i zabili dowódcę ich 


Jovela. 


Madryt 6 sierpnia. 
+ Sagasta z konferencyi z przywódca- 

mi stronnictw wyniósł podobno przekona- 
nie, że należy koniecznie zwołać kortezy, 
aby uchwaliły pokój. 

Madryt 6 sierpnia. 
, * Jak słychać, oświadczył Sagasta na 
|naradzie gabinetowej, że po podpisaniu 
aktu pokojowego ustąpi, aby silniejsze 
„dłonie zajęły się utrzymaniem porządku. 
,Z tego zapewne powodu powołano Mar- 
| tinez Camposa i innych znakomitych woj- 
iskowych z prowincyi do Madrytu. 
Nowy Jork 6 sierpnia. 
' * Do „Evening Journal“ donoszą z 
„Hongkongu, że wódz powstańców na Fi- 
i lipinach Aguinaldo w liście wystosowa- 


|nym do konsula amerykańskiego w Hong- 


kongu skarzy się, iż Ameryka nie postę- 
puje z nim szczerze i nie mówi otwarcie, 
jakie są jej zamiary względem Filipinów. 
„Pytam pana — pisze Aguinaldo do kon- 
sula — z jakiej racyi właściwie ja mam 
iść ślepo w bój o interesa amerykańskie. 
Przecież interesa mego narodu są dla 
mnie tak samo święte, jak dla pana inte- 
resa amerykańskie“. 
Madryt 6 sierpnia. 

Z Sant Jago na Kubie nadeszła tu 
urzędowa depesza donosząca, iż wojsko 
hiszpańskie, które kapitulowało, jest zu- 
pełnie wycieńczone z powodu braku ży- 
wności i ciasnoty obozowiska, wyznaczo- 
nego mu przez Amerykanów. Ogółem jest 
8000 chorych w tem wojsku. 

Santjago de Cuba 6 sierpnia. 
Przybył tu jenerał Wood i objął 
komendę nad miastem. 


* 


* 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6. sierpnia 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210'50 do 213—. Kolej Iwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 29%50 do 29650, Banku hipotecznego po 
200 zł, w. a. 378— do 388-—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 203— do 210—. Akoye garbarni Rzeszow - 
skiej po 100 zł. 205— do 312'—. 

Listy zastawae na 100 zł: Banku hipot. gal $°% 
koronowe 96:50 do 97-20. 5%, z 10%, prem. 11030 
do 111-—, 40, los w 50 lat 100-10 do 10080. Banku 
krajowego %!/4%% los w 51 lat. 10080 do 101:50. Banku 
krajowego áf, los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 


dyt. gal. emsk. 4°/, (I. emisya) 97:50 do 98-20, 407, lo. 
jk sA lat. 97:70 do 98:40. 4*/, los. w 56-latach 96-20 do 


Obligi za 100 zł.: Galic. fnnduszu propiuacyjnego 
407, 38— do 98:70. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5* 
102:50 do ——* Kom. banku krajowego 5°% w. a. [L 
em. 162'30 do ——, Pożyczka krajowa 60, w. a. 103— 
o —— 4° 10450 do 101:20. 40/, obliga *ye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do — za 100 nom. 
losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 2850 Losy 
miasta Stanisławowa 49— do ——. 
Monety. Dukat cesarski 5:60 do 570. Napoleondor 
9:49 do 959. Półimperyał 947 do 957. Rubel rosyjski 
srebrny 120— do 1'25:—. Rubel rosyjski papierowy 126-40 
do 1:27 40 100 marek uiemieekich 58:6) ło 58 .10 
Wiedeń d. 5 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar." ) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południa notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 363'75, węg. zakład kred y- 
towy 39775, anglobauki 158-—, lendarbanki 229'—, koleje 
państwowe 36250, elbethal 265.75, akose tytauiowa REIF 
TE 


A 


alpiny 167—, losy tnreckie 6l'—, anisubanki 


ruble 12) —, renta hiszpańska 4190. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków d. 5 sierpnia. 

Pomimo, że od czaru do czasu deszeze przechodzą, 
w ogóle jednak zbiory odbywają się pomyślnie 1 postąpiły 
o tyle, że już większa ozęść pszenicy została zebraną, — 
Rezultaty z zachcdniej części kraju są bardzo dobre, we 
wschodniej średnie. Z powodu żniw dowozy są dotych- 
czas bardzo małe, dlatego ceny gotowego zboża trzymają 
się, podczas gdy sprzedaże na pózniejsze termina odby- 
wają się po cenach znacznie zredukowanych. 

Płacono pszenicę białą n 9'— du 9:25 at., czerwoną 
nową 925 do 960 zł, żółtą n. 9'25 do 9560 zł., żyto 
Q:— do 750 zè, jęszmień browarny 450 do 7*— zł, 
na paszę 5'50 do6'- zł, owies od 675 do 725 sł, 
owies do siuwu 0— do 0*— zt. Koniczyna s4arw. — do 
— zl, biała — do —. rzepak — — i>) — —, wyka od 
0:— do 0— uł. bó 0*— do 0— al, kukarydza )*— 
do 0-—. Wszystko „« "00 silograumów 

Bank galicyjski dla handla i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakctya nia odlpowia d4). 


— 


Uzdrowisko Gleichenberg | 
EG w Styryl. 


Środki lecznicze : Źródła alkaliczno- muriaty- 

czne. Żątyca, mleko krowie i kozie (sucha 

pasza), Kefir. Inhalacye z drzew szpilkowych 

i medyczne. Rozpylanie ropy źródlanej w o- 

sobnyoh gabinetach, komory pneumatyczne, 

kąpiele mineralne i musujące. Zakład wodo- 
leczniczy. 


Sezon od 1 Maja do końca września. 


Dokładne prospekty gratis. Zamówienie mie- 
szkań w Dyrekcy! Zakładu Gleloheoherg. | 
p fon 


2 


Za- 
jął on już Adjuntę i Utuado, a także la- 


A Z Nr 
ee 


FERDYNAND GÜTTLER uei 
J. CHRISTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowalich 9. 


e E S 

do powle- 

arby facyatowe ga ».. 

dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 

różnych wzorach, rozpuszczalne w wa- 

pnie, równające się powłoce olejuej, kilo od 

16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmu 
i opłatnie, 

Carl Kronsteiner, Wien HI, Haup' 
strasse 120 


Koncesyonowany kurs przygotowawczy do szkół wojskowych i ma 


Jednorocznych Ochotników |lutel genzpniing) 


w wykładowym języku polskim 1ozpocznie się dnia 1 wrze- 
śnia b. r. w Zakładzie p. Franciszka Móllera e. k nadp. 
n. Obr, Kr. w Krakowie, ulica Garbarska l. 7 LI. piętro, 
Statut dotyczącego Zakładu przesyła się franzo i bezpłatnie, 


Wszech nank lekarskich 


Dr. L. Ohołowiecki 


b. elew-asyst. c. k. Radcy dworu Karozyńskie- 
go osiedlił się w Stanisławowie przy ulicy 
Sobieskiego 1. 11. 


Ze 


Pracownia 


aukien damskich i ubiorów dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju franouskiego 
pod firmą: 


Marya VVaśniewska 
Lwów, ul. Koralnicka |. 8. 


Wasslkia :lecenia sałatwia jak wajpunkiualniej. 
Prsy samówieniach s prowincyi uprassa się o przysła- 
nia dobrss Iałacego stamika, dhuności przodu spodnicy ; 
ś objętośc w ach. — Dla dricoi: wsak, objętość ; 
w pasie © pserstach, długość od wssycia kołnierza przodew. 


Na żądanie próbki materyj kaidego Bozonu — Źranoo. | 


WSZECH NAUK LEKARSRICH 
Dr ZYGMUNT SPALKE 


specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, 
ordynuje od 11—12 i od 3—5, ul. Grodzickich 4. 


Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, źe po pierwsze poczuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. Wil- 
helmowi, aptekarzowi w Neunkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznyeh oddała, a powtóre i dru- 
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bolów w moich człon- 
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie” 
trza doznawałam a z których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape- 
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu- 
pełnie bezsilna, Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz nie pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo- 
bnych cierpi-niach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma. 

Z najgłębszem poważaniem hrabina Butschein 
Streifeld, żona nadporueznika. 


Doeent Chirurgii Uniw, Lwów. 


Un. Med, Dr. A. Gabryszewski 


mieszka przy ul. Akademickiej 14 I. p. 
Ordynuje od 3—4 popoł. 


| 


Styryjski Gastein 


staeya aastr. kolei południowej, Kurye- 
rem s Wiednia 8, z Tryestu 5, z Bu- 
dapesztu 9 godzin. Silny akratotem 
od 362 do 3750 R., zupełnie odpowiada 
takim miejscow ościom jak Gastein, Pfaf- 
fers, Teplitz, — Z nadzwyczajnym sku- 
tkiem przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, 
chorobom kobiecym, nerwowym, osłabie- 
niu i stłuczeniu. Lekarz kąpielowy Dr 
Richard Ede: oper. : emer.uniw. 
as at, Kierownik wiedsńskiego pryw 
zakładn Jeczn. Dr. Edera. Prospekt, 
gratis rozsyła dyrekcya W 


lomERBaD | 


Tanie utrzymanie. 
"Bf I nuozas 4aBZ004 


Jak wiadomo każdemu, słusznie się cie- 
szy wiedeńska kuchnia sławą światową. Kto się 
ohce przekonać i nasycić całą jej oryginalno- 
ścią, niechaj, będąc w Wiedniu, wstąpi do naj- 
większej i najstarszej Wiedeńskiej restaura - 
cyi „Riedhof*, VII. Wickenburggasse Nr. 15, 
która umiała do dziś jak najświatniej zacho- 
wać sobie opinię, zdobytą jeszcze przed dzie- 
siątkami lat. Najwytworniejsze koła towarzy- 
skie stolicy, a zwłaszcza wiedeńscy i zagrani- 
ozni koryfeusze medycyny, obrali sobie za 
miejsoe swego rendez-vous właśnie ten zakład, 
który nawiasem mówiąc, od 50 lat należy do 
rodziny Benedykterów. Właściciel „Riedhofu* 
p. Jan Benedikter posiada oprócz tego bardzo 
bogatą piwnicę win przez siebie samego ścią- 
ganych 1 za swojem staraniem przechowywa- 
nych. Wina te wysyła się też na zamówienie 
na prowinoyę. 


we Lwowie 
ulica Haliska 20. 
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piętnść jest bogactwem! Piętnnć jst potęgą 


deste wczyni dworu król -serb., Wien, I., Graben 14A, 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany, 


H 1 zdej ń 

Peudre Ravissente ih. 1047 Eat. 
wiek używała jes: nieodzownym, nadaje cerze łśnią- 
cej biełości : ukrywa pod swoją prześliczną powłokk 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny x ospy, zmarstczki i fałdy, ściąg; pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaja 
„ każdej kobiecej twarzy lniącą, młodzieńczą świe- 
J żość Jest to jedyny puder, ipo którego użyciu mo- 
0 ¿na się myć bez uszkodze.ia tego senzacyjnego 

wade Cena 1 pudełka 2 złr. 50 et. i | złr. 

ct. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
De WEAD, MELOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kszania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągn 2 lat rozłożone 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Do racyonainego pielęgnowania ust i zębów AMATEUR SG Ba [GDG c: 


specyalna Rz. || br. C. M. FE ABEILA | 


! i (JE w 1 U przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
AST A DO ST PURI T AS ` == Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3, 
i Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 2743 8 
EO W. O E z A 


Tamże również do nabyela : ©. 1 k. uprz. Eucalyptus esenoya do uat Dr. C. M. Fabera. 


ga: 


4 


GE FS: UKAKADADEE WRAK 
UPZREOSFAT 


kostne i mineralne, 


wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy Środek nawozowy, 


z kwassm fesforowym dla wszelkich gatunków roli ST BÓR > 
3% PA 10 -- wa w pach PACH kwasu fosfoforowego. Z g az 3 P 5 

SE tość składoików gwaiantowana, towar suszony i starannie przesiany. Naj- $ I odmładza o lat dziesiątki t j g 

"HB rychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza z. niezbędne do je- Gróme ravissante i elsstyczną, a na se AA E „b 
© siennego użytku, nawet przez podwójną ilość kwasu fosforowego w cy- pij | używać. Cena za jedną cegiełkę 1 złr. 50 et. 


SZKOŁA TECHNICZNA 5 
Frankenhausen pod Kyfthäuser 


budownicza 
Szkoła robót ziemnych 
Dyrektor budowy kolei 


Płote Krug. _ polarowania 


Nowa uproszczona metoda nauki. 
Egzamin końcowy ważny u władz p. 
Zimowy kurs od 3 listopada. Kurs 

wstępny od 10. paźdz. 2957 


B 
BERNEŃSKIE 


sdi 


materye wełniane 


4- 


a 3 Programy darmo. È RZE ia 7 ; rT na T rz ; . Ly TERA JE p. 

pe | ct. od wyrąze. także resztki. TE Ta a a BEAR E z] st) R 07 mh DU dE w apapon poney Dalej: FAT ravissante ORK A AEO E kacie 
Najtańsze, najlepsze , bardzo gustowne gg Mączki kościane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po- Cena za 1 fiaszkę 2 złr. 50 ct. — Gróm, wod 1 AN gre ei 
pe kolezasty cynkowany do ogro-|| źródło zakupna wp:ost znakomitych Firma WIKTOR BERGER <3 tasowe, Kainit, Specyalne nawozy dla zbóż i roślin okopowych. ER paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wialkigi: złotymi 
F dzeń po złr. á- 28100 metrów (przyj) fabrykatów. Proszę zażądać bozato za- Lwów, Akademicka 8 S Themenowski pateatowany gips superfosfatowy dla nasiewania $ | medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich Środków toa'towych daję Berii 
magman Ere ee AAA m kolgani a ih zimo- PoS krain Bon ja fabeftzny sg koniczyny i konserwacyi gnoju stajennego, Wapno dla karmy etc. SĘ Sa Ue r RE Z DEI kół towarzyskich są do dys- 

6 skó do. u i «|| wych matsryj, Pałmerstow , Kamgarn i r F3 o i At. ; je ogłaszać. ~ 2524 
powieini opust). Piotr Chrząstowski, || $zewiot i najlepsze lodan eto. z głów. SKŁAD ROWERÓW SĘ | dostarczają x wytrzymują wszędzie konkurencyę (A | Główny skład: Rosa Bchufier, I. Graben 14 A z: 
aj 1 (mwprzegdw katedry). o | 0 © ar e 2 | Wir uwa A. SONRA M a | 

530 Biuro centraln Pradze, Meinrichgasse 27. RU. : 

Moriz Schwarz 58 e pora ak meag Er Patentowane młocarnie przewozowe i 

EALNOŚĆ W ŻÓŁKWI bardzo ładną, a 141: Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny: 2375 8 PE ZAW pr LA 
nową, woluę cd podatku, 2 domy, Zwittau (Br nn). Z M. Sobel i H E stałe iz podwójnie działającemi wial- 
duży ogród, z komfortem budowaną, sprze || Osea się m najmniejszych ilościach. Wzory fran- i - 90081 I R. R niami do ruchu parowego, kieratowego 


Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25. 


co. Wysyłki za pobraniem poczt  Tysięce uznań, 


dam z powodu przeniesienia. Olszewski, Wzory, na które nia robi się zamówień, uprasza i ręcznego z nieprzewyższoną działalno- 


ścią i dokładnym wymłotem z gwaran- 
7 cyą za trwały wyrób, młynki patentow., 
Najlepszy śro d ek do czyszczenia plam wialnie, poprawne trięury z wentylatora- 


"eny ściśle fabryczne. Qwarancya nieo- 2080 mi, gniotowniki do oleju i słodu, siocz- 


Zakopane, Modrzejów. 208 * adesła0. 2593 
Ik Szkola kadookaer zome eras gu ZĘ ES T karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki, pług', brony i t. p. oraz ma- 
kompletne ubrania. Własny fachowy ee szynowe części składowe, krany, windy, odlewy budowlane, palo- 


w Łobzowie. 2987|warstat reparacyjny. Cenniki ilustr. gratis. wiska, ruszta i wszelkie reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 
Z początkiem roku szkolnego 1898/9 po najprzystępniejszych cenach. 
SPÓLNE MIESZKANIE jost do wy-|przyjmuje się do I. roku szkoły kade- ieżni e 
Woda ks e NiCZE usuwa prędko bez trudu plamy wszelkiego rodzaju tez prania i nacierania z majs J. W x C EX E R A. 


najęcia ul. Lyczakowska i, 1. Dozor-|ckjej w Łobzowie 30 aspirantów, do 
Augusta Renarda w Paryżu. 2855 | delikatniejazyeh materyj bez uszkodzenia koloru | bez obwódki. Wszędzie do naby we Lwowie, ulica Grodecka 1. 47. 


DOENA NAUCZYCIELKA udzielają 

ca język francuski i niemiecki z kon- 
wersacyą , muzykę i objesta szkolne, ma- 
jąca kilkunastoletnią praktykę i ehlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. — 
Adres ; „Nauczyciołka* w biurże Admini- 
stracyi Gasety Narodowej. 


ca wskaże, drugiego, trzeciego i czwartego roku € iejezyoh m ateyjabecku sa, wé „siędo 
- liczbę odpowiednią do miejsce nieobsa-| Powyższa sławna woda do mycia przy | Ś% 50 %0, 3C 1 dO ct. lub też wprost za nadesłaniem należytości i et. na porto] O. p uprz. . a : c : 
Poe Tadaa otha © E Ay Podsmiski pr ję do szkoły |wraca młodzieńczą świeżość skórze, zwła- do up'zyw. właśc S. Koránl, Wiedeń, IX./3, Wshringerstrasse 22. — We Lwowie prz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarnia żelaza. 
skach poczta Grąbownica starzeńska B szcza na twarzy, szyi i rękach, czyni ją do n bycia u O. T. Wineklera i Syna oraz w Tow. spożywozem e. k. kolei państw. 
, . 
ły kadeckiej najdalej do 15 sierpn a br 


niezmiernie del katsą i prawie Śnisż:o 
Eierkat: v Bliższe zawiadomienia, co do wa- 


biała, działa ehłosząco i odświeżająco, jak 
ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . Świeża runków przyjęcia, kosztów it. d nudzie- 


żaden inny podobny środek. Skutkuje prze- 
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar- 

Souchcng |. złr. 3776, II. zir, $-—. Okru-jla na żądanie komenda szkoły. 

chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 


szezżkom i utrzymuje płeć w pożądanym 
złr. 130 za fans. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


stonie nawet w najpóźniejszej staroś i. 
Kropie do zębów 


mają być stosowane do komendy szko- 


Premiowżsy najwyższe sizuakami 


J. AxDEL'A 


á A >  Proszeć zamorski 
Marka ochronna. zabija i niszczy bezpowrotnie 


| szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskals, 
I muchy, mrówki. stonogi, mole, moliki ptasie 
ji wszelkie owady z szybkośrią i pewnrścią tak zdumiewającą, 
je zpłodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka w drogneryi J, Andela „pod Czar- 
nym psem* w Pradze, ulica Husa 13. 2910 


E Składy: We LWOWIE: P, Mikolasch apt, Zyg. Rucker apt., Alojzy Hübner 

drog. Rynek l. 38, Karol Bayer ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beacock ul. 
Hetmańska |, 4, St. Markiewicz, Rynek 42, Józaf Ch Finkler, Fup.; Biała: 
E. Kruppa; Bełz: M. Musiał; Bclechów : Karol Dill apt.; Czarny Duna- 
g jec: H. Pacanoser i Jakób Stotier; Demnia Wyżna : Bracia Groedel; Gró- 
dek: J. Hescheles, A. Lippus ; nii A. Hełm apt.; Kołomyja: E. Sten- 
zel apt; Kozłów : Seweryn Błachowski apt; Kraków: Mikołaj Plóss apt., 
W. edyk apt: K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka ku- 
iee, Reim © Co, Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum; Nowy Sącz: 
. Liechtmann; Przemyśl: A. Faliszewski. Równe koło Dukli: Towarz. 
spożywcze „Wrocanka“; Sokal: Ot. Wolkowski dawniej Grott; Stanisławów 
A. Beil apt.. Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindler; Słotawa: +. Elter; 
Tarnów: Władysław Brach, obok c, k. Starostwa; Żółkiew : Juljan Ol:ar- 
wies: Edmund Haydn; Złoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef 
gdzie są wywieszone Andela plakaty, 


| 


na żołądek domowa 
z apteki B. FRAGNERA w Pradze |($e— 


Cena flaszki z przepisem użycia 84 ot. 
dawniej Liton zwane) uśmierzają natych-|Sownie do ilości zakupna od 5 kg, wzwyż, delikatną skórę i kosztuje wraz z przepi- 
) jest od przeszło iat 30 »nauym środkiem | jest dawnym, najpierw w Pradzo uży- 


Pona Jesnę 6 Mydło księżniczek 
marmoladę z moreli z powodu swojej łagodności działa zdu- 
miąsz z moreli (bez cukru) 54—65 e. sto- | miewająco skutecznie nawet na najbardziej 
i i 6i ini i . — Obydwa te 
A R U 3 et. Wejpoleca Herm. Taussig w Pradze-Karlinie sem użycia 35 ct. za szturę, — Oby 
łu o W ea AE w Stry- Piękna marmolada z jabłek po 23 złr za|znakomite przetwory są čo nabycia tylko 
ju w aptece J. Drązowsk:ego. ’ 1355 (luU kg. natto, w kadziach od 25kg. wzwyż.|w aptece P. Misolascha wa Lwowie. 


domowym, lekko rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym , który u- 
dzającym apetyt. Trawienis wzmacnia, | tizymuje rany w czystoś.i, ochrania od 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapaleń , bołe koi i działa chłodząco. 
Duża flaszka | złr., mała 50 ct. W dawkach po 35 ct. I 25 ot. 
pocztą 20 ot. więcej. Pocztą o 6 ct. więcej. 


"BE rzestroga. Wszystkie SR 
a" części opa<owania za- DF s È SA 
RE Z E a M ! h, 


Truoroczny deserowy p <piżo © «o sp ar t saa 


Wacka zek cie zek kk 
', | J.A. BACZEWSKI we Lwowie | 
Miód patoka T a at oki 


p -Pa opatrzone są tu uwido SJ h, 


[>| 
= 
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mmc] 
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"PE cznioną marką ochron. EF 


Skład główny: 


R 


YAMATUN Ve: 


YMATVN YN 


Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler" 


Prag, Kleinseite, Ecke d Spornergasse. 2410 


| Rosy Balsam Praqska ma 


Qodzienna wysyłka Sklady we wazystkich a ta ch Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach, 


biały lipowiec po 356160 „ , 3 E F 
Zw ke handel zyk Pierwszej próby 
5 kp, 


St. Markiewicza 
| blaszanka š 


Lwów, Rynek 1. 42. 
x a= 
RIIE IFANE AAA AAK AA AAA NAAA Y. 


g czyk; 
Gold : jakoteż do nabycia wszędzie tam 


r; a a ava: Stare | now? sprze- 
IR | ( ty A daje najtaniej 
w N ) Emił Weiner 
AW | WIEN 
b L Salzthorgasse 


dho na Swiecie! 


NA NALEWKI 


ca 
Ed 
© 
N 
= 
eS 


żółty podolski po 30 i 45 ot. słoik, OPIRYTOS| Esprit da pin Margot (UT 
Najlepszej jakości 
| 


NA NALEWKI 


l 
s Szczęśliwe odgadnienie. 
S 4... ej 


Jeśli kto chce mieć m svoji pieniądze 


aie d n | OT 


Najlepsze Czerni Eeri 55 = ai rzeczywiście coś dobrego i eleganckiego, niechaj sobie kupi 2914 
fe, o chce mi ar i m a 
FD. ie came ouma EEEEPTE T AEM Ę UP AE sony Parasol patentowany Satin de Chine 
ÑY ące i trwałe, 1898 ą 


niechaj kupuje z teść odżywczą, służy w wysokim stopuiu ciału lekki, matowy lub z połyskiem, wszelkie rodzaje odpowiadające ostatniej 


4%. ludzkiemu, a jeżeli do tego jeszcze przychodzi ła- modzie, z patentem biało oznaczonym marki echronnej i numerem patentu: 


%5 _ Fernolendt'a R heki a5; ga, 
ZW idto do obuwia Pra wdzi We berneńskie materye — 6 twe trawienie i tanicść w używaniu, to nie meżna 
Czer UW złr. 295, 8.70, 4.80 z dobrej KE. woz subie życzyć lepszego połączenia. Dobry smak, 
i ala A Sie Gami. aO Aab | zk. 6.7 z lópażcj | prawdziwej R, “7 wysoka wartość odżywcza, łatwe trawienie i wielka 
Formoipndt'a nie ruęskie (surdut, spodnie i; złr. 7.75 z doskonałej Witaj b wydatność sə w kakao van Houtena szczególnia 
ordne bany skórzanej ||| geoieóko) kosztuje tiko | ZE Soz zuśkomiid | owożój o OE a DE OE 
R , eti _IE ; szybko przyrządzić, kazao jest tek zupełnie roz- 
Ea O a e a a puezczalno, że kady powinien próbą uczynić. Ly- Zadon inny parasol nio posada yeh mkomityeh wlniciwodci, 
$ ©, k, uprz. Fabi yka z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna żeczka od kawy wystarcza na filiżankę dobrego Ki ców gda ę dh mad a GT o PZ EA 
SP Saiti w 1, 1859. | M | 40. «Ni ea 4 wny zastępca dla Galicyi i Bukowiny: 
F Skład główny : SEGEL z, ENEKHOR IY BERSI E. / kakap Aaa a A i Izydor Bergtraun , we Lwowie, pod firmą Zygmunt Fluss, Sykstuska 26. 


napoju. 2670 $ 


oświadczamy niniejszem puklieznie i podajemy wszystkim do wiadomości, że jeżel 
chcą palić dobrą fajkę, to tylko z „Mórathon'em*. 

„Co to jest Mórathon ?* 

„Mórathon jest mięszanką aromatycznych ziół, dodany do tytoniu udzie- 
la palącym nadzwyczaj miłego zapachu, niszczy szkodliwe działanie nikotyny i 
dlatego jest bardzo zdrowy. 

Palacze! używajcie „Mórathon*, żądajcie wszędzie „Miórathon'uć, gdyż 
kto raz użyje „Mórathon*, nia może już więcej bez „Mórathon'u* palie. 

Z wyjątkiem tradk, wszędzie sprzedają. Gdzie nie ma składu , za zalic.ką 
od złr. 1°26 tranco rozsyła: 


MOo>ratha GŁroguerya 
„pod Bobrem w Gracu. 
Bardzo popłatne dla odprzedaweów. — Or, ginalny pakiet 30 et., pakiecik na 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwarancją. 
Zn*czn' zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej fir'uie. 


Wien, l., Schulerstr. 21. 


Na życzenie pp. restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podać 
źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


z naszych browarów. 


9999999 *.9999999900LGOLO04+2Ł : 


tered dla amaliri 


Uznane, znakomite przyrzą- 


+ 


Baumana Nathana Synowie, ul. Ruska 18. | Lityński A., ulica Czarneckiego 8. TR „dy fetograficzne sal: - świ ęaRZ ko u R, A ile Tdi AE A 4 
Blasberg Szymon, ulica Kamińskiego. Lówenheck Jakób, ulica Trybunalska 4. PZ ei dróż ? A A dle b | pk aa ara ŻE T. 
Bukalski Władysław, ul. Szeptyckiego 60. Łopaciński Wojciech, ulica Grodecka 79. w. mOWE I podrozne, nowe Telefonu Nr. 3491. 2921 


Danilew:cz J., Podzamcze dworzec. Merger H., Rynek 19. 
Einhorn M., nlica Grodecka 18. Piep>s B., ulica Wałowa 11. 
Faff Antoni, ulica Grodecka 58. Probstetn W., ulica Sobieskiego 8. 


niezrównane momentalne OQODOGOODQ0OO0O00000 


ręczne przyrządy tudzież 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha- 

licka l. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 

nioowcach Rynek 1. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska 1. 24. 


Landes Ch., ulica Skarbkowska 4. 


Nauka bezpłstnie. — Na żądsnie wielki ilustrowany cen- 
nik, — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


SE 


RY RYPOOGPPGRROGYOOPOPOOYPOPROR GRY YPW 


e 
Flieg Józef, ulica Jagiellońska 22. Reich S., Rynek 6. : 
Fried Jakób, Rynck 13. ER Relohatein M. nica Żólkiewska 29. Ikis fot f b en O || n A, 
Fuchs A., ulic czakowska ll. - einbach P., plac Gołuchowskie 
U Garfankc! 0z ra ĘĄ Sykstnska 4. Rudziński A. eize łówny. wsze I ro dgra czne przy ory i A O 
RU > i E 26. l l t tubkach 
Gruf F., ulica Karola Ludwika 33. Schapira Samuel, Rynek 26. poleca 1875 naj 0psza gII08IYNOWAa pastia W LUDKAC 
Guttmann Ch., plac Gołuchowskich 4. Spi-gel Moryc, ulica Żółkiewska 14. ig. do 
H: ller Jakób, ulica Sobieskiego 24. S'off S, ulica Sobieskiego 26. . 3 : 
Herold Anton! , ulica Sykstuska 14. Teichinger J., ulica Słoneczna 17. czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 
Jellin Markus, ulica Żółkiewska 3. Tomieki R., Łyczaków, Hotel de Liaus. £ ) Tas —- 
Knlter Szymon, ulica RK 10. Gl aka dą. Ep PRE I 12. WTN po cenie ut. poleca 
Katz Mayer, ulica Rejtana 9. ang M., ul. Sobieskiego 14. + 1 K nadworny aof , r; 
[Ul Kohn Kalman, plac Gołuchowskich 10. Wixel Max i Syn, ulica Ormiańska 5. f s W 
Kraus Rym ow ulica Szpitalna 20. Zehngat L., nl. Karola Ludwika 23. w Wiedniu, l. Tuchlaubeń Q. O JAN IHN ATO ICZ. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów, 


Z e e 


A. 
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m i r 


SERE E E O „KĘ MIAR BWEWNZTUO JU W 
polecają swój sbecyalny shied 


© LJ 
J. Friedrich d A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspazycyj. 


W ,davca | ec aiydnialuy red.kier Fls iu kosiecki Z drnyarni ; EE tal, 


